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P r z e d  w y b o r a m i  w  W .  B r y ta n i i

W Goleniowie powstało
Tow arzystw o

K u ltu ry
Z  U D Z IA Ł E M  w ic e p rz e w o d n ic z ą ­

ceg o  P W R N  —  W . G E L G E R A  o d ­
b y ł  s ię  w c z o r a j  w  G o le n io w ie  p o ­
w ia to w y  s e jm ik  k u l t u r y  i  o ś w ia ty ,  
n a  k tó r y m  p o w o ła n o  d o  ż y c ia  r e -  
g io n a ln  T o w a rz y s tw o  K u l tu r y '.
N a  cz e le  2 0 -o s o b o w e j r a d y  to w a ­
r z y s tw a  s ta n ą ł p rz e w o d n ic z ą c y  
P P R N  w  G o le n io w ie  —  ’ W . S Z Y ­
M A Ń S K I .

C e le m  g o le n io w s k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  K u l t u r y  b ę d z ie  p o p u la r y z o w a  
n ie  w ie d z y  o ty m  re g io n ie ,  p o p ie ­
r a n ie  s p o łe c z n y c h  i  k u l t u r a ln y c h  
in i c ja t y w  je g o  m ie s z k a ń c ó w .

Z w a ż y w s z y , iż  w  b r .  o b c h o d z ić  
b ę d z ie m y  g łó w n e  u ro c z y s to ś c i z w ią  
z a n e  z o b c h o d a m i T y s ią c le c ia  P a ń ­
s tw a  P o ls k ie g o , T o w a rz y s tw o  m a  
p rz e d  sob ą  w a ż n e  i  o d p o w ie d z ia ln e  
z a d a n ia . (a p )

Senator Fulbright
0 reorganizacji

N A T O
W ASZYNGTO N PAP. Prze­

wodniczący kom is ji spraw za­
granicznych Senatu USA, W i­
liam  FU LB R IG H T oświadczył 
w  niedzielę w  wyw iadzie radio 
wym , że „być  może stanowisko 
prezydenta DE G A U LLE ’A  do­
tyczące konieczności reorgani­
zacji NATO  jest słuszne” . Na­
tom iast senatora raz i „ofensyw 
ny”  ton w ypow iedzi prezyden­
ta F ra n c ji przedstawiającego 
swoje koncepcje.

Senator nawiązał do argu­
mentu de G aulle ’a, że s tru k tu ­
ra NATO  nie odpowiada dzi­
siejszym warunkom . Sytuącja 
zm ieniła się w  ciągu 20 la t —- 
przyznał F u lb r ig h t — i  n iew ąt­
p liw ie  zm ien iły się nasze sto­
sunki ze Związkiem  Radziec­
kim . NATO  m iała istnieć 20 la t
1 w kró tce  właśnie sojusz osiąg­
nie tę granicę.

Z a j ą c
z w yc ię ży ł o r ła
M O S K W A  P A P . D w a j  p r a c o w n i­

c y  k o łc h o z u  ra d z ie c k ie g o  w  m ie j­
s c o w o ś c i E i is ta  b y l i  n ie d a w n o  
ś w ia d k a m i n ie z w y k łe g o  z d a rz e n ia .

P e w n e g o  d n ia ,  g d y  p r z e je ż d ż a l i  
s a m o c h o d e m , d o s t r z e g l i  n a  bez­
c h m u rn y m  n ie b ie  o lb rz y m ie g o  o r ­
ła .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  p t a k  ja k  
k a m ie ń  s p a d ł n a  z ie m ię , a ta k u ją c  
z a ją c a . T e n  je d n a k  w  o s ta tn im  m o  
m e n c ie  z d o ła ł  u m k n ą ć  z z a s ię g u  
je g o  s z p o n ó w . O r z e ł w z b i ł  s ię  w ię c  
p o n o w n ie , z a to c z y ł k o ło  i  z n ó w  
z a a ta k o w a ł z a ją c a . W id z o w ie  spo­
d z ie w a li  s ię , że  za c h w i lę  z o b a czą  
n a p a s tn ik a  u n o szą ce g o  s w o ją  o f ia ­
rę .  K ie d y  je d n a k  p o b ie g l i  n a  m ie j ­
sce w a lk i ,  k u  s w o je m u  z d z iw ie n iu  
z o b a c z y l i  le ż ą c e g o  n a  z ie m i s k r w a ­
w io n e g o  o r ła ,  n a to m ia s t  w  p o b l i ­
s k ic h  z a ro ś la c h  z n ik a ł  c a ły  i  z d r o ­
w y  z a ją c . J a k  s ię  o k a z a ło , g d y  
o rz e ł r u n ą ł  d o  p o n o w n e g o  a ta k u ,  
z d e s p e ro w a n y  z a ją c  p r z e w r ó c i ł  s ię  
n a  g r z b ie t  i  s i ln y m  u d e rz e n ie m  
t y ln y c h  ła p  r o z p r u ł  J a k  n o ż e m  
b r z u c h  n a p a s tn ik a .

Mimo pewnego spadku popularności,

labourzyści mogą liczyć 
na przytłaczające zwycięstwo

LO N D YN  PAP. B ry ty js k i 
dziennik „D a ily  Telegraph”  o- 
p u b liko w a l w  poniedziałek w y ­
n ik i nowej przedwyborczej an­
k ie ty  in s ty tu tu  G allupa, k tóre

Uwaga, mieszkańcy 

Gumieniec!

„ K u r ie r “
b liż e j  W a s
ósm ą stronę dzisiejsze­

go „K u r ie ra ”  poświęcamy 
problemom  Wasr \ i  dz ie ln i­
cy. Jest to  plon naszego 
piątkowego spotkania z 
W am i. W  dzisiejszych re ­
lacjach z w izy ty  na G u- 
mieńcach stara liśm y się u - 
względnić to, co i  Wam i 
nam wydawało się n a j­
istotniejsze. Do w ie lu  
spraw  jeszcze pow rócim y 
na łamach „K u r ie ra ” .

Serdecznie dziękujem y 
wszystkim  — i tym , k tó rzy  
tak  licznie odw iedzali na­
szą bazę, i tym , k tó rzy  po­
m agali reporterom  „K u r ie ­
ra ”  w  zbieraniu in fo rm ac ji 
o Waszej dzielnicy. A  
w szystkich rów nie serdccz 
nie zapraszamy na ju trz e j­
sze spotkanie z przedsta­
w ic ie lam i w ładz m iasta i  
k ie row nictw em  redakcji. 
Spotkanie odbędzie się ju ­
tro  o godz. 19 w  św ie tlicy  
Szkoły Podstawowej n r  16 
p rzy ul. Chobolańskiej.

A  zatem — do ju tra .

w ykazu ją  pewne zmniejszenie 
się dotychczasowej przewagi 
labourzystów  nad konserw aty­
stam i w  popularności wśród 
wyborców.

W yn ik i ank ie ty  świadczą, że 
P a rtia  Pracy będzie m iała prze 
wagę w  40 okręgach, w  k tó ­
rych dotychczas w yb ierano kon 
serwatystów. Przewaga nad 
konserw atystam i zmniejszyła 
się jednak z 12 do 9 proc.

Część obserwatorów po litycz 
nych jes t zdania, że można l i ­
czyć na przytłaczające zwycię­
stwo labourzystów, k tórych 
przewaga w  Izb ie G m in może 
wahać się od 75 do 200 m anda­
tów , podczas gdy. obecnie dy­
sponują oni większością za le­
dw ie 3 głosów. Pewni obserwa­
torzy przew idu ją , że P a rtia  
Fracy będzie piefwszą od ?5 
la t, k tó ra  zdobędzie ponad po­
łowę głosów oddanych w  w y ­
borach powszechnych. P rzy­
wódcy konse rw atyw ni tw ie r ­
dzą jednak, że w y n ik i ankie t 
prowadzonych przez ich w łas­
ną pa rtię  w ykazu ją  zupełnie 
inne nastro je w yborców  przed 
dniem 31 marca.

Sekretarz generalny K om u­
nistycznej P a rtii W. B ry ta n ii 
John G O LLA N  oświadczył na 
jednym  z w ieców przedw ybor­
czych, że przystąpienie W. B ry 
ta n ii do Wspólnego R ynku po­
ciągnie za sobą ujemne sku tk i 
i może zakończyć się ka tas tro ­
fą. Za przystąpieniem  do 
Wspólnego R ynku — wskazał 
on — opowiadają się zarówno 
labourzyści ja k  i  konserw aty­
ści, z tą jednak różnicą, że 
przywódcy P a rtii Pracy uzależ 
n ia ją  to od pewnych w a ru n ­
ków, natom iast konserwatyści

gotow i są przystąpić do EWG 
za wszelką cenę.

Wymiana kulturalna 
Z S R R - U S A

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  D e p a r ta ­
m e n c ie  S ta n u  w  W a s z y n g to n ie  n a ­
s tą p i ło  w  s o b o tę  p o d p is a n ie  ra d z ie ę  
k o - a m e ry k a ń s k ie g o  u k ła d u  o w y ­
m ia n ie  w  d z ie d z in ie  n a u k i ,  te c h n i­
k i ,  o ś w ia ty  i  k u l t u r y  n a  la ta  1966— 
1967.

N a  m o c y  n o w e g o  p o r o z u m ie n ia  
d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  u d a  s ię
w  k w ie tn iu  b r .  r a d z ie c k i  ze sp ó l 
b a le to w y  T e a t r u  W ie lk ie g o ,  a je -  
s ie n ią  o r k ie s t r a  k a m e ra ln a  F i lh a r ­
m o n ii  M o s k ie w s k ie j.  W  1967 r o k u  
d o  M o s k w y  p rz y b ę d z ie  z e s p ó l k a ­
m e r a ln y  b o s to ń s k ie j o r k ie s t r y  s y m ­
fo n ic z n e j .

W ASZYNGTO N PAP. — 
Am erykańska Agencja 
A e ronau tyk i i  Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) poda­
ła do wiadomości, że w  
roku bieżącym odbędą się 
jeszcze prawdopodobnie 4 
lo ty  kosmiczne statków  ty  
pu „G cm in i” .

Z A  D W A  lu b  t r z y  m ie s ią c e  w y ­
s ta r t u je  s ta te k  „ G e m in i—9” , p i lo to  
w a n y  p rz e z  k o s m o n a u tó w  T o m a  
S T A F F O R D A  i  G e n c  F E R N A N D A . 
F e r n a n d  m a  o p u ś c ić  s ta te k  1 p rz e ­
b y w a ć  p rz e z  p e w ie n  czas w  p rz e ­
s t r z e n i k o s m ic z n e j w y p o s a ż o n y  w  
s p e c ja ln y  a p a ra t,  u m o ż liw ia ją c y  m u  
d o ść  s w o b o d n e  p o ru s z a n ie  s ię  i  n o -

N IE D A W N O  z o s ta ły  p r z e n ie ­
s io n e  w  b e z p ie c z n e  m ie js c e  
w s z y s tk ie  rz e ź b y  i  z d e m o n to ­
w a n e  e le m e n ty  ś w ią ty n i  
R a m ze sa  I I  w  A b u  S irn b e l,  
k tó r e  w  te n  sp o só b  u r a to w a ­
n o  p rz e d  z a la n ie m  w o d ą . N a  
w z g ó rz u , z n a jd u ją c y m  s ię  p o ­
za te re n e m  s z tu c z n e g o  je z io ra ,  
s ta n o w ią c e g o  r e z e rw u a r  w o d n y  

p r z y  p o w s ta łe j w  A b u  S im -  
b e l w ie l k ie j  z a p o rz e  n a  N i lu  
—  p o w s ta n ie  z r e k o n s t r u o w a n a  
n a  w z ó r  p o p r z e d n ie j n o w a  
ś w ią ty n ia ,  w  k t ó r e j  u m ie s z c z o  
n e  b ę d ą  o c a la łe  z a b y tk i .  P ro  
je k t  d e m o n ta ż u  n a jc e n n ie j ­
sz y c h  rz e ź b  p o w s ta ł w  l i s t o ­
p a d z ie  1963 r o k u ,  a p r a c e  zo­
s ta ły  p o w ie rz o n e  s z e śc iu  e k i ­
p o m  a rc h e o lo g ó w . P r z y  p r a ­
ca ch  ty c h  s to s o w a n o  w ie le  
m e c h a n ic z n y c h  1 e le k t r y c z ­
n y c h  p r z y r z ą d ó w , k tó r e  u ła t ­
w i ł y  d z ie le n ie  k a m ie n n y c h  po  
s ą g ó w ' n a  m n ie js z e ' e le m e n ty , 
ła tw ie js z e  d o  p r z e t ra n s p o r to ­
w a n ia  d ź w ig a m i n a  w z g ó rz e .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n ty  g łó w  
N e fr e te te ,  o d c ię te  z d w ó c h  
p o s ą g ó w  —  n a  n o w y m  m ie j ­
s cu  w  A b u  S irn b e l.

C A F

sz ą c y  n a z w ę  A M U . P r z e w id z ia n e ' 
je s t  ta k ż e  p o łą c z e n ie  s ta tk ó w  „ G e ­
m in i—9”  z r a k ie t ą  ty p u  „ A g e n a ”  
n a  o r b ic ie  b ie g n ą c e j w  o d le g ło ś c i 
o k o ło  300 k m  n a d  Z ie m ią .

P o  u p ły w ie  o k o ło  2 m ie s ię c y  od 
lo t u  „ G e m in i—9”  w y s ta r t u je  s ta te k  
„ G e m in i—10” , p i lo to w a n y  p rz e z  k o s  
m o n a u tó w  J o h n a  Y O U N G A  i  M i ­
c h a e la  C O L L IN S A . T y m  ra z e m  p i ­
l o c i  m a ją  d o p r o w a d z ić  d o  p o łą c z ę  
n ia  s ta tk u  k o le jn o  z d w ie m a  r a k ie ­
t a m i  t y p u  „ A g e n a ” .

N a s tę p n y  s ta te k  k o s m ic z n y  „ G e ­
m in i—  11” , k tó re g o  p i lo c i  n ie  są je ­
szcze w y z n a c z e n i,  p o w tó r z y  e k s p e ­
r y m e n t  p r z e p ro w a d z o n y  p rz e z  „ G e ­
m in i—10” , z t y m  je d n a k ,  że  je g o  
z a ło g a  b ę d z ie  p r ó b o w a ła  d z ia ła ć  
s a m o d z ie ln ie ,  w  z a sa d z ie  be z  w s k a  
z ó w e k  z Z ie m i.

S ta te k  „ G e m in i— 12”  w y s ta r t u je  
w  k i l k a  ty g o d n i  p o  w y lą d o w a n iu  
„ G e m in i— 11”  i  b ę d z ie  k r ą ż y ł  w o k ó ł  
Z ie m i p rz e z  d w a  lu b  t r z y  d n i .  N ic  
fe s t w y k lu c z o n e ,  że je d n o c z e ś n ie  
w p r o w a d z o n y  z o s ta n ie  n a  o r b it ę  sta  
te k  k o s m ic z n y  „ A p o l lo ”  z t r z e m a  
k o s m o n a u ta m i n a  p o k ła d z ie .  B ę d z ie  
to  p o ja z d  k o s m ic z n y  te g o  sam e go  
ty p u ,  co  s ta te k ,  k t ó r y  za d w a  lu b  
t r z y  la ta  m a  e w e n tu a ln ie  w y lą d o ­
w a ć  n a  K s ię ż y c u .

Projekfy NASA na rok bieżący

Próbny M stalky „Apollo”
przeznaczonego do lądowania

na Księżycu?

N a  z d ję c iu :  je d n a  z  u r o c z y c h  u l ic z e k  G u m ie n ie c . (F o to  —  S t .  C ie ś la k )

Przygoda myśliwego
M O S K W A  P A P . S y b e r y js k i  m y ­

ś l iw y  Iw a n  C h a b a ro w  p rz e z  c a ły  
d z ie ń  u g a n ia ł s ię  w  ta jd z e  za je ­
le n ie m . W re s z c ie  z m o r d o w a n y  1 
z m a r z n ię ty  z n a la z ł s c h r o n ie n ie  w  
ja k ie jś  ja m ie .  B y ło  t u  c ie p ło  1 p r z y  
t u ln ie .  M y ś liw e g o  s z y b k o  z m o r z y ł  
se n . R a n o  z b u d z i ły  g o  w y s t r z a ły ,  
a p o te m  g ło s y  lu d z i ,  w o ła ją c y c h ,  
że  w  ja m ie  le ż y  je szcze  je d e n  
n ie d ź w ie d ź .  M y ś l iw y ,  z ro z u m ia w s z y  
w  m ig  w  c z y m  rz e c z , g ło ś n o  za ­
k r z y k n ą ł :  „ N ie  s t r z e la jc ie  to  j a " !  
O k a z a ło  s ię , że m ie js c e m  p r z y p a d ­
k o w e g o  n o c le g u  C h a b a ro w a  b y ł  
b a r łó g  n ie d ź w ie d z i.  K w a te r a  n ie ­
d ź w ie d z ia  s k ła d a ła  s ię  z  d w ó c h  
p o m ie s z c z e ń : d o  p ie rw s z e g o  t r a f i ł  
m y ś l iw y ,  w  d r u g im  d r z e m a ł m iś .
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K
Polityka podatkowa- 
frontem do rzemiosła

W AR SZAW A PAP. Obok za- Prof-,P°dat«* dochodowy także dla- .   .  . ,_____  , , „  średnich zakładów rzemieślniczych,Opatrzenia materiałowego 1 lO- zatrudniających w usługach do 4 
ka li, istotne znaczenie dla rze- pracowników, a w produkcji do 2 
uniosła m ają  sprawy finanse- pracowników. Dodać należy, że , ,, J . . . rzemieślnicy w wieku starczym o-WO-podatkowe. W w ystąpieniu raz inwalidzi, których obroty nie 
n a  plenarnej sesii Sejmu W przekraczają 40 tys. zł rocznie

-STRONA 2

u c z n ie m  55 ty s .  z ł  r o c z n ie )  z w o l­
n ie n i  są c a łk o w ic ie  o d  p o d a tk ó w .

Z  p o s u n ię ć , u ła tw ia ją c y c h  p ra c ę  
rz e m io s łu  i  u p ra s z c z a ją c y c h  r o z l i ­
c z e n ia  z  w y d z ia ła m i f in a n s o w y m i,  
n a le ż y  w y m ie n ić  u p o w s z e c h n ie n ie

grudniu ub. roku m in is te r f i ­
nansów zapowiedział w prow a­
dzenie nowych udogodnień w  
te j dziedzinie. Większość z
n ich  znalazła już konkre tny n a c a ły  k r a j  b a rd zo  d o g od n e j 
w y ra z  W rozporządzeniach, S ta b iln e j fo rm y  o p o d a tk o w a n ia  w

__i  __  p o s ta c i r y c z a ł t u  o b o w ią z u ją c e g o
k tó re  w e s z ł y  W  ż y c ie  O d po- r z e m ie ś ln ik ó w  z rz e s z o n y c h  w  s p ó ł-  
czatku 1 9 6 6  r . d z ie ln ia c h  z a o p a trz e n ia  1 z b y tu .

W ś ró d  w y d a n y c h  o s ta tn io  a k t ó w  R o z s z e rz o n o  ta k ż e  in n e  f o r m y  u p ro  
p r a w n y c h  na  szcze g ó ln e  p o d k r e ś lę -  s zczo n e g o  o p o d a tk o w a n ia  r y c z a ł-  
n ie  z a s łu g u je  z m ia n a  p rz e p is ó w  o  tc m .  M o g ą  z n ic h  k o r z y s ta ć  w ię k -  
u lg a c h  in w e s ty c y jn y c h .  P rz e d e  w s z y  sze z a k ła d y  rz e m ie ś ln ic z e  o s ią g a ją  
s t k im  p o d w y ż s z o n o  w y s o k o ś ć  u lg  ce ro c z n ie  900 ty s .  z ł  o b r o tu  (d o -  
z 30 p ro c . d o  50 p ro c . s u m  w y d a t -  ty c h c z a s  660 ty s .  z ł)  o ra z  z a t ru d n ia  
k o w a n y c h  n a  in w e s ty c je ,  p r z y  c z y m  ją c e  6 o só b  (d o ty c h c z a s  4). 
u lg i  s to s o w a n e  b ę d ą  na  te re n ie  c a -  O b e c n ie  o p r a c o w u je  s ię  n o w e  u -  
le g o  k r a ju ,  n ie z a le ż n ie  o d  w ie lk o * -  d o g o d n ie n ia  w  s y s te m ie  o p o d a tk o -  
c ł  i  r o d z a ju  z a k ła d u  rz e m ie ś ln ic z e -  w a n ia  r z e m io s ła ,  k tó r e  w e jd ą  w  
g o . P rz e d łu ż o n o  ta k ż e  o k re s  d o k o -  ż y c ie  o d  1967 r .  
n y w a n ia  p o trą c e ń  — w  z a le ż n o ś c i 
o d  ro z m ia r u  p r o w a d z o n e j d z ia ła l ­
n o ś c i g o s p o d a rc z e j —  z  3 d o  5—7 
a  n a w e t  10 la t .

P o d o b n y  c h a r a k te r  m a  z w o ln ie ­
n ie  o d  p o d a tk ó w  n a  o k r e s  Z la t  
n o w o  z a k ła d a n y c h  u s łu g o w y c h  za ­
k ła d ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  w  m ie js c o ­
w o ś c ia c h  d o  20 ty s .  m ie s z k a ń c ó w .
P o d w y ż s z o n o  ta k ż e  r z e m ie ś ln ik o m  
-  r o ln ik o m  k w o tę  o b r o tu  (z  30 ty s .  
z ł  d o  50 ty s .  z ł) ,  u p r a w n ia ją c e g o  
d o  c a łk o w ite g o  z w o ln ie n ia  o d  p o ­
d a tk ó w .

A b y  p r z y s p ie s z y ć  d o p ły w  n o w y c h  
k a d r ,  ro z s z e rz o n o  n a  w s z y s tk ie  r o ­
d z a je  r z e m io s ła  u lg i  p o d a tk o w e  
z  t y t u łu  w y s z k o le n ia  u c z n ió w  na  
c z e la d n ik ó w ,  a  s ta w k ę  b o n i f ik a t y  
p o d a tk o w e j  za w y s z k o le n ie  k a ż d e ­
g o  u c z n ia  p o d w y ż s z o n o  d o  4 ty s .  z ł.

In n y m ,  m a ją c y m  is to tn e  zn a c z e ­
n ie  d la  r e n to w n o ś c i r z e m io s ła ,  je s t  
r o z p o rz ą d z e n ie  o b n iż a ją c e

Roście fundusz
solidarności 

z W ietnam em
J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  c o ­

ra z  w ię c e j  z a łó g  z a k ła d ó w  p r a c y  
ś w ia d c z y  n a  fu n d u s z  s o l id a rn o ś c i 
z b o h a te rs k im  n a ro d e m  w a lc z ą ­
c e g o  W ie tn a m u .  W  p ią te k  n a  k o n  
fe r e n c j i  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e j 
R Z  P Ż M  p r a c o w n ic y  z a d e k la ro w a  
l i  k w o tę  10 ty s .  z ł  n a  fu n d u s z  
s o l id a rn o ś c i.  P o n a d to  n a p ły w a ją  
z m o rz a , o d  z a łó g  p o s z c z e g ó ln y c h  
s ta tk ó w  o so b n e  d e k la r a c je .

P r a c o w n ic y  ż e g lu g i s z c z e c iń s k ie j 
z w p ła t  od  c a łe j z a ło g i p o s ta n o ­
w i l i  p rz e k a z a ć  k w o tę  2 ty s .  z ł  n a  
te n  ce l.

W  D Z B M  n /O d r ą  n a  p le n a rn y m  
p o s ie d z e n iu  r a d y  z a k ła d o w e j p o d ­
ję t o  u c h w a lę  o  p r z e k a z a n iu  500 z !  
n a  fn n d u s z  p o m o c y . R ó w n ie ż  b u ­
d o w la n i  n ie  p o z o s ta w i l i  bez o d p o ­
w ie d z i a p e l H u ty  im .  L e n in a  i 
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a r  
s k ie g o . N a  p o s ie d z e n iu  ro z s z e rz o ­
n e g o  p r e z y d iu m  R Z  w  S P B M  n r  
1 za ło g a  u c h w a l i ła  r e z o lu c ję  p o ­
tę p ia ją c ą  a g re s ję  U S A  w  W ie tn a ­
m ie  o ra z  o f ia r o w a ła  n a  fu n d u s z  
p o m o c y  s u m ę  5 ty s .  z ł ,  a  u c z n io ­
w ie  2 - łe tn ie j  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  
P rz y z a k ła d o w e j o d d a d z ą  s w ą  k r e w  
d la  w a lc z ą c e g o  n a r o d u  W ie tn a ­
m u .  (d y m )

T A R G I
„Wiosn£-S6“

zam kn ię te
P O Z N A M  P A P . W  n ie d z ie lę  »  

tom. p o  r a z  o s ta tn i  b a le  i  p a w i lo ­
n y  m ie s z c z ą c e  e k s p o z y c ję  te g o ro c z ­
n y c h  W io s e n n y c h  T a r g ó w  z a r o i ły  
s ię  z w ie d z a ją c y m i.  N a  s to is k a c h  i 
g ie łd a c h  b ra n ż o w y c h  p o d p is y w a n o  
je s z c z e  w ie le  t r a n s a k c j i .  O  g o d z i­
n ie  1 8 - te j t a r g i  „ W io s n a —66”  zo-

g ó w  h a n d lo w c y  p o d p is a l i  k i lk a d z ie  
s ią t  ty s ię c y  u m ó w  n a  to w a r y  p rz e  
m y ś lo w e  i  s p o ż y w c z e  o s z a c u n k o ­
w e j  w a r to ś c i b l is k o  24 m il ia r d ó w  
z ło ty c h .  N a jw ię c e j  to w a r ó w ,  b o  za 
p o n a d  13 m i l ia r d ó w  z ł,  z a k o n t ra ­
k t o w a l i  h a n d lo w c y  u  p r o d u c e n tó w  
p r z e m y s łu  le k k ie g o .  C i o s ta tn i  z r o ­
b i l i  w s z y s tk o , b y  h a n d lo w i p rz e ­
d ło ż y ć  w z o r y  le p ie j  w y p ra c o w a n e , 
o d p o w ia d a ją c e  ż ą d a n io m  r y n k u .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S(S „ G N IE Z N O ”  —  z  D a n ii  
jr.od b a la s te m .

M /S  „ B O G I N K A ”  —  z  L o n d y ­
n u  z  m ie d z ią .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W I Ł A ”  —  d o  F r a n c j i ,  
I r l a n d i i  z  d r o b n ic ą .

SAS „ P S T R O W S K I”  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

S«5 „ C IE S Z Y N ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g łe m .

G O Ś C IE  Z  R O S T O C K U

W  S z c z e c in ie  p r z e b y w a ła  z 
W iz y tą  m ło d z ie ż  F D J  z  R o s to c -  
k u ,  k tó r a  s p o tk a ła  s ię  z m ło ­
d z ie ż ą  Z  M S p r z y  P o ls k ie j  Ż e g ­
lu d z e  M o r s k ie j .  P o d c z a s  s p o tk a ­
n ia  z o s ta ła  o m ó w io n a  d a ls z a  
w s p ó łp ra c a  z a p r z y ja ź n io n y c h  o r ­
g a n iz a c j i.

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p rz e ­
ła d o w a ł  p o n a d  210 ty s .  to n  ła ­
d u n k ó w ,  w  t y m :  91 ty s .  to n  —  
w ę g la , 22,6 —  r u d y ,  24 —  s u r o w  
c ó w  c h e m ic z n y c h , 17,3 —  zb o ż a , 
p o n a d  7,5 —  d r e w n a ,  47,8 —  d r ó b  
n ic y .  W  ty m  s a m y m  c z a s ie  w  
p o r c ie  o b s łu ż o n o  p o n a d  100 s ta t ­
k ó w .

J U T R O  o  g o d z . 8.30 ro z p o c z ­
n ie  s ię  w  ś w ie t l i c y  n a  Ł a s z to w -  
n i  k o n fe r e n c ja  s p ra w o z d a w c z o -  
w y b o rc z a  p o r to w e j  o r g a n iz a c j i  
z w ią z k o w e j .  W  cza s ie  k o n fe r e n ­
c j i  z o s ta n ą  p rz e o ro w a d z o n e  w y  
b o r y  d o  R a d y  Z a k ła d o w e j  i  R a ­
d y  R o b o tn ic z e j.

20-lecie PAX-u

JUBILEUSZOWA 
AKADEMIA W SZCZECINIE

K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  n ic tw u  
o d b y ła  s ię  w c z o r a j  a k a d e m ia  z  o k a  s p o łe c z n o -o b y w a te ls k ic h

Z A M K U

N a  ty m  z a k o ń c z o n o  część o f ic ja l ­
n ą  a k a d e m ii .  P o  p r z e rw ie  w y s tą p i­
l i :  C h ó r  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
p o d  d y r e k c ją  m g r a  in ż . J A N A  S Z Y  
R O C K IE G O  o ra z  s o l iś c i F i lh a r m o ­
n i i  S z c z e c iń s k ie j.  ( Iw )

p o d e jm o w a n ie  in ic ja t w  
ż y c z y ł

z j i  2 0 - ie c ia  S to w a r z y s z e n ia  P A X .  im  s u k c e s ó w  w  d a ls z e j d z ia ła ln o ś -  
N a r o d z in y  r u c h u  s p o łe c z n o -p o s tę -  c i d la  d o b ra  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  
p o w e g o  k a t o l ik ó w  w ią ż ą  s ię  z d a tą  J u b ile u s z o w e  g r a tu la c je  p rz e k a z a ł 
u k a z a n ia  s ię  p ie rw s z e g o  n u m e r u  r ó w n ie ż  —  w  im ie n iu  p r e z y d iu m  
ty g o d n ik a  „ D z iś  i  J u t r o ” . O d  z a - z a rz ą d u  S to w a rz y s z e n ia  P A X  i  w la s  
r a n ia  P o ls k i L u d o w e j  S to w a rz y s z ę -  n y m  — p o s e ł R Y S Z A R D  R E iF .  
n ie  P A X  o p o w ie d z ia ło  s ię  za n u r ­
te m  p rz e m ia n  p o l i ty c z n o -g o s p o d a r ­
c z y c h  w  n a s z y m  k r a j u  u z n a ją c , że 
s o c ja l iz m  s tw a rz a  szansę s z y b k ie g o  
z a le c z e n ia  r a n  w o je n n y c h  i  ro z w o ­
j u  O jc z y z n y .

W  c ią g u  m in io n y c h  29 l a t  P A X -  
o w c y  u c z e s tn ic z y l i  a k t y w n ie  w  b u ­
d o w n ic tw ie  s o c ja l is t y c z n y m  ja k o  
je d n a  z  s i ł  F r o n t u  J e d n o ś c i N a r o ­
d u ,  s k u p ia ją c e g o  w  s w y c h  s z e re ­
g a c h  lu d z i  o ró ż n y c h  ś w ia to p o g lą ­
d a c h , z je d n o c z o n y c h  p a tr io ty c z n ą  
w o lą  c z y n u  —  tw o r z e n ia  O jc z y z n y  
s i ln e j  g o s p o d a rc z o , b o g a te j,  o  w y ­
s o k ie j  k u l tu r z e .

W c z o ra js z a  ju b i le u s z o w a  u r o c z y ­
s to ść  b y ła  p o d s u m o w a n ie m  w ie lo ­
le tn ie g o  o w o c n e g o  d z ia ła n ia .

P r z y b y l i  n a  n ią  s z c z e c in ia n ie  —  
c z ło n k o w ie ,  k a n d y d a c i  o ra z  s y m ­
p a ty c y  t e j  o r g a n iz a c j i,  d e le g a c je  
o d d z ia łó w  S to w a rz y s z e n ia  z  Z ie lo ­
n e j  G ó ry ,  P o z n a n ia , G d a ń s k a  i O l­
s z ty n a .  W  a k a d e m ii  u c z e s tn ic z y l i  
ta k ż e :  p r z y b y ły  z W a rs z a w y  p o se ł 
R Y S Z A R D  R E IF , c z ło n e k  p r e z y d iu m  
z a rz ą d u  S to w a rz y s z e n ia  o ra z  W Ł A ­
D Y S Ł A W  J A N O W S K I,  s e k r e ta i  z 
W K  F J N .

R e d . H E N R Y K  K I W IN S K I ,  k ie ­
r o w n ik  s z c z e c iń s k ie g o  o d d z ia łu  
P A X - u ,  w y g ło s i ł  r e fe r a t  o b r a z u ją ­
c y  g e n e zę , z a ło ż e n ia  id e o w o -p o l i -  
ty c z n e  o ra z  2 0 - le tn ią  d z ia ła ln o ś ć  
t e j  o r g a n iz a c j i .  O b s z e rn e  f r a g m e n ­
t y  w y s tą p ie n ia  p o ś w ię c i ł  on  o m ó ­
w ie n iu  p r a c y  o d d z ia łu  s z c z e c iń s k ie  
go . k t ó r y  p r o w a d z i ż y w ą  a k c ję  
o d c z y to w ą , o r g a n iz u je  w ie c z o ry  l i ­
te ra c k ie ,  d y s k u s je  f i lm o w e .  Z  in s ­
p i r a c j i  W K  F J N  P A X - o w c y  p o d ję ­
l i  a k c ję  a n ty a lk o h o lo w ą ,  u c z e s tn i­
c z y l i  w  c z y n a c h  s p o łe c z n y c h  z w ią ­
z a n y c h  z  r e a liz a c ją  h a s ła  „ Z ie m ia  
S z c z e c iń s k a  p ię k n a ,  g o s p o d a rn a , 
k u l t u r a ln a ” . C z ło n k o w ie  S to w a r z y ­
sz e n ia  b io rą  u d z ia ł  w  z a d rz e w n ia -  
n łu ,  p o p u la r y z u ją  r o z w ó j  w a r z y w ­
n ic tw a ,  s a d o w n ic tw a  o ra z  s p ó łe k  
w o d n y c h  n a  w s i.

P ra c a  o d d z ia łu  z y s k a ła  u z n a n ie  
W K  F J N  —  p r z e m a w ia ją c  w  je g o  
im ie n iu -  W Ł A D Y S Ł A W  J A N O W S K I 
p o d z ię k o w a ł c z ło n k o m  i  k ie r ó w -

T Y D Z I E Ń  
W  S E J M I E

DO L A S K I m arszałkow skiej 
w p łynę ły  w  m in ionym  tygod­
n iu  trzy  rządowe p ro je k ty  no­
w ych ustaw, 
jo k tć w  — o 
k ió rych  drobnych przestępstw

nie. W  przypadkach szczegól­
nie groźnych w inne przedsię­
b iors tw o może nawet zostać 

P ierwszy z p ro - przymusowo unieruchom ione 
przekazaniu n i e -  do czasu usunięcia braków  I u d  

zaniedbań. Realizacja założeń
orzecznictwu ka rno -adm in is tra  te j ustawy z pewnością w y j-
c ji iic m u  — ma na celu prze­
kazanie kolegiom  karno-adm i­
n is tracy jnym  przy prezydiach 
rad narodowych spraw osób, 
k tó re  po raz pierwszy dokona-

dzie nam wszystkim  na zdro-i 
wie.

T rzeci wreszcie z p ro je k tów  
— o rzecznikach patentowych

przew iduje, że czynno-
ły  zaboru n iew ie lk ich  wartości ści rzecznika patentowego 
m ajątkow ych lu b  dopuściły się nie będą, ja k  dotychczas, w y -  
drobnej spekulacji. Pozostałe konywane na zasadach w o l-  
kategorie drobnych przestępstw nego zawodu. Cała gospo- 
przeciwko m ieniu społecznemu darka uspołeczniona będzie 
i  indyw idualnem u, tak ie  ja k  objęta siecią rzeczników, k tó -
oszustwa, szalbierstwo i  -umyś 
ne paserstwo, pozostaną nadal

rzy będą pracow nikam i zakła­
dów. Do ich zadań, poza za-

we w łaściwości sądów pow - pewnianiem  ochrony patento-*' 
szochnych. Zasadniczą karą w  wej zgłoszonym wynalazkom , 
orzecznictwie kolegiów  będzie będzie m.in. należało pobudza- 
grzywna, k tó re j granice m ają nie twórczości wynalazczej, o - 
być zakreślone stosunkowo sze chrona polskich wynalazków  
rokc. Nowa ustawa n iew ą tp li- za granicą, udzielanie w yna laz- 
w ie  odciąży sądy i przyspieszy com pomocy technicznej i  praw. 
w ym ia r spraw iedliw ości wobec nej.
osób, w innych tego rodzaju 
czynów.

P ro jek t d rug ie j ustawy doty­
czy ochrony pow ietrza atmosfe 
rycznego przed zanieczyszcze­
niam i. P ro jek t wprowadza ogól 
ny obowiązek ochrony pow ie­
trza. Obowiązek ten ciążyć bę-

O BRADU JĄCA w  ub. tygod­
n iu  sejmowa Kom isja Spraw 
W ewnętrznych rozpatrzyła stan 
rea lizac ji wniosków i postu la­
tów, zgłoszonych przez w yb o r­
ców w  czasie ostatn iej kam pa­
n ii wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych. Jak w yn ika  z in -

dzie przede wszystkim  na za- fo rm acji, przedstawionej przez
kładach przemysłowych, p ro ­
je k t przew idu je  jednak, że w

szefa Urzędu Rady M in is tró w  
m in. Janusza Wieczorka, w  cza

przyszłości obowiązki w  tym  sje kam panii zgłoszono ponad
zakresie będą m ie li także uży t­
kow nicy pojazdów mechanicz­
nych. O kreślając obowiązki, 
p ro je k t p rzew iduje jednocześ­
nie rygory za ich niedopełnia-

Bociiiiea Plebiscytu
na Dolnym Śląsku

L a ta  I918— t921 to  o k re s  w a lk  P o -  s w o ją  p a t r io ty c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  ż y ­
la k ó w  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  o p o w r ó t  c ie m .
d o  M a c ie r z y .  W  t y m  o k re s ie  P o - P o la c y  je d n a k  n ie  s z c z ę d z il i s i ł :  
la c y  ze Ś lą s k a  t r z y  r a z y  c h w y ta l i  z b ie ra l i  s k ła d k i  n a  p o ls k i  s k a r b  n a  
za  b r o ń ,  b y  p o  sześc iu  w ie k a c h  r o d o w y  i  o rg a n iz o w a l i  s i ł y  z b r o j-  
n ie w o l i  z r z u c ić  ja r z m o  t e r r o r u  i  n e , s k ła d a ją c e  s ię  g łó w n ie  z r o b o t  
u c is k u  n a ro d o w e g o  N ie m c ó w . n ik ó w  g ó rn o ś lą s k ic h , g o to w y c h  z

P o  k ie s c e  N ie m c ó w  w  I  w o jn ie  I r o n ią  w  r ę k u  w a lc z y ć  o p r z y la -  
ś w ia to w e j p a lą c y m  p ro b le m e m  b y -  cze m e  G ó rn e g o  Ś lą s k a  d o  P o ls k u  
ło  u s ta le n ie  g r a n ic y  n ie p o d le g łe g o  Ó w c z e s n y  r z ą d  p o ls k i n ie  t y l k o  
ju ż  w te d y  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  i  n ,e  w y k a z a ł z a in te re s o w a n ia  . p o -  
p r z y n a le ż n o ś c i p a ń s tw o w e j G ó rn e -  P a rc ia  d la  p o w ro tu  Ś lą s k a  d o  P O l­
g o  Ś lą s k a . N a  k o n fe r e n c j i  p o k o -  s k l> f 1« n a jc z ę ś c ie j h a m o w a ł r u c h  
i o w e  i w  P a rv ż n  w  1919 r o k u  W ie ! -  p o w s ta ń c z y , o d m a w ia ją c  b r o n i  i 
ka W B r y ta n  h i  y  i U S ta n  y  * * Z  j  e d n  o cz ć n  e l o d k ó w  d o  p r o w a d z e n ia  z b r o jn e -

r ,  on T z , t £ y

w S K Ł rt,1“  ki,,!.,
Ł , Ł ” r „ y m  “ 3 k ”  i t ó r y *  m il i  M  N .d s k e d l  r o k  m l . « p o w .e d r .a -  
U e cyd o w a ć  o  p rz y n a le ż n o ś c i p a d -  ” »  p rz e z  » Iia nU S w  p le b is c y t .  R o z - 
s tw o w e i t e i  z ie m i B v ło  to  s n rz e c z  p o c z ę ła  s ię  a s i ta c ja  z o b u  s t r o n .
ne  z c h a r a k te re m  n a r o d o w y m  G ó r  f i h v t n a f t * * 1 * ' ł ł v
n e e o  S la ska  b o w ie m  S la s k  b v ł  b —z P o ls k i  K o m i te t  P le b is c y to w y  w  B y  
w l tD ie n fa  ^ e n ń r  o o ls k a  t o m iu  z w - K o r f a n t y m  n a  cze le .

Ś w ia d o m o ś ć , i e  p o w s ta ła  o d ro - o r * a n lz o w » n o  w ie c e , z b ió r k i  p ło ­
d z o n a , n ie p o d le g ła  P o ls k a , z ta la  O1« * ? * :  p ro w a d z o n o  ą g ita c jg  n s w ia  
s ie  d la  lu d n o ś c i ś la s k ie i  D O teżnvm  « ia m ia ją c ą  m im o  b r u ta ln y c h  r e p re -  
^ d i ^  d o  n i i n s U n ń y i i i ^ t ó ™  JM 1 « « • f u  z .  s t r o n y  J » n k ,6 w
s ta c ji ,  n a ro d o w o - w y z w o le ń c z y c h .  O d  1 i r i a -
b v w a łn  sie to  w s zvs tk o  w  n ie z w v -  z g o d ą  a l ia n tó w  N ie m c y  śc ią
k le  t r u d n v c h  w a r u n k a c h  P o l ic y  ■ »  te r e n y  p le b is c y to w e  « k o ­
b y l i  n a ra ż e n i n a  n ie b e zp ie c ze ń - * *  t ^ ,̂ c y J ^ f n e e o ° z * G ó r n y m  
s tw o  ze s t r o n y  b o jó w e k  n ie m ie c -  k * * r *?^ n , c  . w s p ó ln e g o  % G ó rn y m  
k ic h ,  n ie je d n o k r o tn ie  p r z y p ła c a l i  eh“ 1«  P t y “ ’m ie l i

r ó ż n y c h  o k re s a c h  c za su , b ę d ą c  
u r z ę d n ik a m i,  z a m ie s z k iw a li  na  
ty c h  z ie m ia c h .

O tó ż  n a d s z e d ł 2 t m a rc a  1921 r o ­
k u  —  d z ie ń  p le b is c y tu ,  k t ó r y  m ia ł  
o s ta te c z n ie  z a d e c y d o w a ć  o p r z y n a  
le ż n o ś c i p a ń s tw o w e j G ó rn e g o  Ś lą ­
s k a . W y n ik  b y ł  d la  P o la k ó w  n ie ­
k o r z y s tn y .  P o ls k a  u z y s k a ła  43 p r o ­
c e n t ,  a N ie m c y  60 p r o c e n t  g ło s ó w , 
p o m im o , że w ię k s z o ś ć  rd z e n n y c h  
m ie s z k a ń c ó w  s ta n o w i l i  P o la c y . N a  
w e t  w e d łu g  fa łs z o w a n e j s ta ty s ty k i  
n ie m ie c k ie j  n a  o k o ło  2 m i l io n y  
lu d n o ś c i  b y ło  1,5 m il io n a  P o la k ó w .

R ze cz  ja s n a , że  n a d u ż y c ie  w ła ­
d z y  i  s i ł y  o ra z  w y ra ź n e  p o p a rc ie  
a l ia n tó w  z a d e c y d o w a ło  o  w y n ik a c h  
p le b is c y tu .  C z ło n k o w ie  M ię d z y s o ­
ju s z n ic z e j  K o m is j i  (p ró c z  F r a n c j i )  
z a ?ę l i  s ta n o w is k o ,  ż e  c a ły  o b sza r 
p le b is c y to w y  p o w in ie n  n a le ż e ć  do  
N  e *n iee .

S la s k  n ie  p o g o d z i ł  s ie  je d n a k  z 
m y ś lą  ó  d a ls z e j n ie w o l i  n ie m ie c ­
k ie j .  W z ra s ta ł n ie p o k ó j  i  b u n t  
P o la k ó w  ś lą s k ic h  i  c h o c ia ż  w ła ­
d ze  c o l= k ie  o d r z u c i ły  n r o n o z y c ie  
z b r o in v c h  o o w s ta ń  —  lu d n o ś ć  p r z y  
g o to w a ła  I I I  p o w s ta n ie . IS K )

N a  z d ję c iu :  p r z y g o to w y w a n ie
k a r t  d o  s to s o w a n ia  1 s o o rz ą d z a n ia  
s p is u  w y b o rc ó w ’ r-rz e d  p le b is c y to m .

O p ra c o w a n ie  C A F

140 tys. postu latów  i wniosą 
ków, z czego praw ie 60 proc^ 
dotyczy zagadnień gospodar-: 
czo-inwestycyjnych. D la rad na 
rodowych stanowią one cenny 
m ate ria ł, pozwolą bowiem w  
w ie lu  wypadkach skorygować 
planowane zamierzenia rad na 
okres p ięc io la tk i w  k ie run ku , 
zgodnym z życzeniam i i  potrze 
bam i mieszkańców. W  w y n ik u  
przeprowadzonych ana liz p re ­
zydia rad spośród złożonych’ 
140 tys. wniosków, 106 397 u - 
znały za słuszne i realne. Pre^1 
zydia rad na ogół przestrzega­
ją  obowiązku rozliczania się 
ze sposobu za ła tw ian ia  w n ios­
ków , zarówno wobec wniosko­
dawców ja k  i  wobec posłów, 
k tó rzy  w n iosk i p rz y ję li na spot 
kaniach przedwyborczych, nie; 
zawsze jednak w ydzia ły  p re ­
zydiów  do trzym yw a ły te rm i­
nów, ustalonych na udzielenie 
odpowiedzi.

W  dyskusji posłowie poru-« 
szali w ie le  problem ów, związa­
nych z realizacją wniosków. 
Podkreślano m.in., że ważnym  
zadaniem ko m is ji sejmowej po 
w inno być zbadanie, ja k  przed 
staw ia się praktyczńa rea liza­
cja postu latów  oraz ja k im i k ry  
te riam i się kierow ano, uznając 
postu laty za realne lu b  n ie ­
realne. Nasz szczeciński poseł 
Kazim ierz PR U S IŃ S K I (PZPR) 
zw róc ił uwagę, że w  w o j. szcze 
cińskim  n ie  uzyskano jeszcze 
od organów centra lnych odpo­
w iedzi na wysuwaną w  postu-' 
łatach, ważną dla m ieszkańców 
m ałych m iast sprawę zwiększę 
nia działek pod budownictw o 
indyw idua lne. Można także 
spotkać się z decyzjam i orga­
nów centra lnych niezrozum ia­
łym i d la  miejscowego społe­
czeństwa, ja k  np. decyzja M i­
nisterstwa K om un ikac ji, któ re  
nie uw zględniło postulatu w y ­
budowania dworca w  G olen io­
w ie, natom iast postanow iło pod 
jąć budowę dworca w  inne j 
m iejscowości, gdzie sprawa nie 
była tak p ilna.

K O M IS JA  postanow iła zw ró­
cić się do Prezydium  Sejmu o 
spowodowanie rozpatrzenia 
przez zainteresowane kom isje 
sejmowe rea lizac ji postu latów  
wyborców  skierowanych do 
centralnych organów adm in i­
s tra c ji oraz na jesieni br. za­
poznać się ze sprawozdaniem 
z ko n tro li rea lizac ji postu latów  
i w n iosków  p rzv je tych  do rea­
liz a c ji przez radv  narodowe.

SPRAW O ZDAW CA
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Dokumenty wskazują sprawców

Jak to było
z „wypędzeniem“?

ŚW IAD ECTW O  N IE M C A
; P ow oła jm y się na św iadectwo pam ię tn ików  niemieckiego 
księdza Paula Pe ikerta , proboszcza rzym sko-ka to lick ie j pa ra fii 
św. Maurycego we W rocław iu , k tó ry  opisuje przebieg ewakua­
c ji ,  zarządzonej przez h itle row ców . P am ię tn ik i ks. Pe ikerta zo­
s ta ły  wydane w  roku  1964 przez Zakład Narodowy im . Ossoliń­
skich  we W rocław iu. Pod datą 31 stycznia 1945 roku ks. P e i- 
Jcert odąptował:
« „P odjęto gw atłow ną propagandę za usunięciem cyw iln e j lu d ­
ności z W rocław ia. Propaganda ta ka rm iła  ludz i n iesam ow ity­
m i bredniam i o okrucieństw ach bolszewików. (...) Stosowano 
najostrzejszą presję, a naw et te rro r  (..) Zagrożono, że pozo- 
utający n ie o trzym ają  k a r t  żywnościow ych albo b lok i, w  k tó rych  
m ieszkają, zostaną wysadzone w  powietrze. (...) Doniesiono m i# 
że na samym dw orcu g łównym  zaduszono na śm ierć łu b  s tra ­
tow ano 60—70 dzieci.

We W rocław iu  powszedni dzień przebiega ja k  w  tw ie rdzy. 
¿Terroryzowanie i nagabywanie ludności przez w ładze party jne , 
aby opuściły W rocław , przybra ło  na sile. (...) Większość domów 
s to i pustką. To, co się opowiada o w ykroczen iach osób w o jsko­
w ych  i cyw ilnych  wobec cudzego m ienia, jest nie do w ia ry . (...) 
C a ły Wschód W ie lkcn lem ieck ie j Rzeszy w y rz u c ił na drogi po­
nad 6 m ilio n ó w  csób. (...) Już teraz ocenia się liczbę o f ia r  na 
150 do 200 tysięcy. Setkam i zbierano tru p y  w  przydrożnych ro­
wach. (...) Ta gw ałtow na ucieczka na rozkaz w ładz party jnych  
je s t chyba najw iększą katastro fą , ja ka  k ie dyko lw iek  dotknęła 
nasz naród. (...)

Na ciągle powracające pytanie o sens obłędnego zarządzenia 
naw e t po najgłębszym  nam yśle nie sposób znaleźć rozsądnej 
odpowiedzi. D la  uspokojenia ludności i złagodzenia gniewu 
i  niechęci do przym usowych posunięć k ie row n ic tw a  party jnego 
prasa szerzy wciąż propagandę grozy o rzekcm ych okruc ień ­
stwach Rosjan wobec bezbronnej ludności. Dotychczas słyszało 
się na ogół, że w kracza jący Rosjanie postępowali przyzwoicie 
Z ludnością, zajętych m iast i  osiedli. Poszukują ty lk o  bonzów 
party jnych , k tó rzy  na tu ra ln ie  nie mogą spodziewać się niczego 
dobrego. Zresztą jakąż bezgraniczną i  straszliw ą nędzę sprowa­
dz iła  ta  pa rtia  na naród n iem iecki! Zdarzają się, być może, 
odosobnione w yp adk i ze s trony Rosjan, ale pom yślm y o tym , 
co w yrządz iły  nasze W affen SS i gestapo napadnię tym  naro­
dom ! Pom yślm y o ło trostw ach i bestia lstwach wobec w łas­
nych rodaków w  obozach koncentracyjnych. W spom nijm y 
o  m asowych m ordach ludności żydowskiej w szystkich  k ra jó w ” .

S IĘG NĄĆ PO D O K U M E N TY !
W  św ietle  fa k tó w  opisanych przez ks. Pe ikerta oszczercza 

propaganda odwetowców zachodnioniem ieckich usiłu jących 
wykazać, że s tra ty  w  ludziach poniesione w  czasie exodusu 
N iem ców z Prus Wschodnich, Śląska i  Pomorza są dziełem 
Rosjan i Polaków, a nie h itle row ców , jest propagandą prow o­
kacy jną , iście goebbelsowską. A  ju ż  kontynuacją  w  proste j l in i i  
m etod goebbelsowskich jest rozw ijana ostatn io przez zachodnio 
n iem ieckich odwetowców k rz y k liw a  akcja poszukiwania „ ro ­
sy jsk ich  i po lskich sprawców zbrodni wypędzania” .

Można i  trzeba im  „pom óc”  w  poszukiwaniach. T y lko  w tedy 
sprawców rzeczywistego w y p ę d z e n i a ,  k tó re  dokonane 
zostało na rozkaz h itle row ców , i  k tó re  poprzedzało późniejsze 
przeprowadzone na m ocy praw nej decyzji poczdamskiej p r z e ­
s i e d l e n i e ,  znajdziem y wśród n ich samych. P a m ię tn ik i 
ks. Pe ikerta i  in ne  podobne dokum enty mogą być cenną w ska­
zów ką w  tych  poszukiwaniach.

@  S T A N IS ŁA W  M A R K IE W IC Z

99Przyzwoity
morderca”

S Z E F  „ S ic h e r h e i t s  D ie n s t ”  —  h i ­
t le r o w s k ie j  s łu ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a  
vv o k u p o w a n e j  H o la n d ii  SS b r i -  
g a d e n fu e h r e r  W ilh e lm  H A R S T E R  
z o s ta ł w  1947 r .  s k a z a n y  p rz e z  sąd 
h o le n d e r s k i  n a  12 l a t  w ię z ie n ia .  
T o  je m u  w ła ś n ie  p r z y p is u je  s ię  za 
g ła d ę  r o d z in y  A n n y  F R A N K ,  ic tó -  
r e j  p a m ię tn ik ,  o b ie g ł ś w ia t  i  s ta ł 
s ię  je d n y m  z e le m e n tó w  o s k a rż e ­
n ia  h i t le r y z h iu .  ' ;

b ła d z e  bóńskie u z y s k a ły  je d n a k  
w  1953 r .  p r z e d te r m in o w e  z w o ln ię  
n ie  H a r s te ra ,  p o w ie r z a ją c  m u  s ta ­
n o w is k o  w  M in is te r s tw ie  S p ra w  
W e w n ę t r z n y c h  B a w a r i i  —  w  m y ś l  
te z y ,  że  spe ce  są m ile  w id z ia n i .  
O d  1959 r .  H a r s te r  o b ją ł  k ie r o w n ic ­
t w o  z a rz ą d u  d o  s p r a w  f in a n s o w y c h  
g m in  w  G ó rn e j  B a w a r i i .

W  w y n ik u  o p u b l ik o w a n y c h  p rz e z  
p r a s ę  h o le n d e rs k ą  w  1963 r .  szcze ­
g ó łó w  n a  te m a t  p o p e łn io n y c h  
p r z e z  n ie g o  z b r o d n i,  z o s ta ł o n  
p r z e n ie s io n y  n a  e m e r y tu r ę .  E c h a  
w y w o ła n e  t y m i  p u b l ik a c ja m i  w  
p o s tę p o w e j p ra s ie  n ie m ie c k ie j  
s k ło n i ły  w ła d z e  N R F  d o  a r e s z to w a ­
n ia  te g o  z a w o d o w e g o  z b r o d n ia r z a .  
B o ń s k i  w y m ia r  s p r a w ie d l iw o ś c i  o d  
c z u w a  je d n a k  — j a k  ś w ia d c z ą  o 
t y m  f a k t y  —  w y r z u t y  s u m ie n ia .

M in is te r s tw o  S p ra w  W e w n ę tr z ­
n y c h  B a w a r i i  o p u b l ik o w a ło  o ś w ia d  
o z e n ie  b y łe g o  o f ic e r a  h o le n d e rs k ie  
g o  o  n a z w is k u  P R IN S ,  w  k tó r y m  
te n  a u to r y t a t y w n ie  z a p e w n ia , ze 
H a r s te r  w  o k r e s ie  o k u p a c j i  h i t l e ­
r o w s k ie j  H o la n d i i  z a c h o w y w a ł s ię  
„ p r z y z w o ic ie ” .

P o s u n ię c ie  to  n ie d w u z n a c z n ie  na  
teuw a p o d e jr z e n ie ,  że  w ła d z e  b o ń -  
s k ie  u s i łu ją  je s z c z e  ra z  u c h r o n ić  
E b ro d n ia rz a  p r z e d  o d p o w ie d z ia ln o ­
ś c ią  za  p o p e łn io n e  z b r o d n ie  lu d o ­
b ó js tw a .

S ło w n ic tw o  n a to m ia s t  w z b o g a c o ­
n e  z o s ta ło  n o w y m  s fo rm u ło w a n ie m  
„ p r z y z w o i t y  m o r d e r c a ” » M .  L .

[ O d d z ia ły  m i l i c j i  i  a r m i i  D  R W  z n is z c z y ły  c e ln y m  o g n ie  m  b a r k ę  d e s a n to w ą , k tó r a  8 
m a r c a  w ta r g n ę ła  n a  w o d y  te  r y t o r ia ln e  D R W . Z a ło g ę  b a r  k .  s ta n o w i ł  o d d z ia ł k o m a n ­
d o s ó w  p o łu d n io w o w ie tn a m s k i  c h  w o js k  r z ą d o w y c h .  B a r k a  b y ła  p r o d u k c j i  a m e ry k a ń s k ie j.

N a  z d ję c iu :  w r a k  b a r k i  de  s a n to w e j ,  z n is z c z o n e j w  p r o  w w c j t  T h a n h  H o a .
C A F —R a d io fo to

Na marginesie demonstracji antyrządowych w Płd. WietnamieDyktatura w opałach

P a ra -  n ie w in n ie  w y g lą d a ją ­
c y c h  c z a r n y c h  p u d e lk ó w ,  t o  
w łó c z k o w e  k o s z u lk i  n a .. .  b u ­
t e l k i  z  p iw e m . P o m y s ł d u ń ­
s k i .

C A F —P o l fo t o

P rotesty przeciwko zdym isjonow aniu generała Nguyen 
Chanh T h i ze stanowiska dowódcy I  okręgu wojskowego 
(obejmującego północne p ro w in c je  Południowego W ietnam u) 
oraz członka tzw . dyrek to ria tu  (sprawującej w ładzę w  Sajgo- 
n ic  ju n ty  wo jskow ej) rozpoczęły się w  Hue i Da Nang 
a w ięc w  miastach położonych na terenach dowodzonych 
przez usuniętego dygn itarza . R ych ło  jednak przerzuciły się 
także na pozostałe dzielnice k ra ju  i  jego stolicę, Sajgon. Już 
to samo świadczy, że tym  razem  w  grę wchodzą sprawy 
istotnie jsze an iże li ro zg ryw k i personalne wśród rozpo lityko ­
wanych generałów.
O D G R YW A JĄC Y w  tym  r u -  S , » “  u

chu protestacyjnym  k ie ro w m - r ó w n o le ż n ik a  (p o d c z a s  g d y  w  G e n e - 
czą ro lę  przyw ódcy buddyjscy w ie  m o w a  b y ła  je d y n ie  o  ty m c z a -  
« o lA c i l i  r r p c / t a  m a n i f p c t  k t ó -  s o w e j l i n i i  p r z e g r u p o w a n ia  w o js k ! )  og łos ili zresztą m amiest, Kto i u s ta n a v ma j ąc  w  s a jg o n ie  d y k t a -
rego treść w ykracza daleko t u r ę  D ie r fta . O d  cza su  ja k  D ie m  
poza sprawę generała T h i. na - z o s ta ł o b a lo n y  i  z a m o rd o w a n y  w  
wiasem  m ów iąc: człowieka bU- »  ’’¿¡¡Si
sko związanego z ruchem  bud- n a ś c ie  z a m a c h ó w  i  p r z e w r o tó w ,  je d  
a y jsk im  B u ddy jsk i In s ty tu t n a k ż e  c e c h ą  w s p ó ln ą  w s z y s tk ic h  ko 
W a w  ^ w ie rk irh  w  Saieonie le 3 ° y c h  s a t ra o ó w  i  d y k t a to r ó w  b y ł  opraw  owieCKlcn W  oajgonie p a n ^ c z n y  s t r a c h  p rz e d  w y b o r a m i,  
w ys tąp ił Z szeroko zakro jonym  N ie  m a  w  t y m  z re s z tą  n ic  d z iw -  
pro jektem  re fo rm , wśród k tó - n e g o . Ż a d e n  z p o w a ż n ie js z y c h  O b- 

rych poczesne miejsce zajm uje
Żądanie położenia kresu d yk ta - t o r a  R o b e r ta  K e n n e d y e g o  —  n ie  
turze w o jskow e j i  wyłon ien ie  w ą tp i ,  że u c z c iw e  w y b o r y ,  w k tó -  

cyw ilnego k ie row n ic tw a  drogą
w vborów . '  g o , z a k o ń c z y ły b y  s ię  n ie k w e s t io n o -

W  t e j  p o s ta c i s p ra w a  w y b o r ó w  w a n y m  z w y c ię s tw e m  p o l i ty c z n e g o  
w y s tę p u ję  w  W ie tn a m ie  p o lu d n io -  p r z e d s ta w ic ie ls tw a  r u c h u  p a r ty z a n -  
w y tn  p o  r a z  p ie rw s z y .  J a k  w ia d o -  c k te g o . W a s z y n g to n , t a k  z a w s z e  s k o  
m o .  u k ła d y  g e n e w s k ie  z 1954 r o k u  r y  d o  p o s łu g iw a n ia  s iq  d e m a g o g ic z -  
p r z e w id y w a iy  p o w s z e c h n e  w y b o r y  n y m  fra z e s e m  o  „ w o ln y c h  w y b o -  
n a  te re n ie  c a łe g o  W ie tn a m u  w  t e r -  r a c h  , n ie  m o ż e  n a w e t  d o p u ś c ie  
m in ie  d w u le tn im .  O d b y c ie  ic h  je d -  m y ś l i  o  ic h  p r z e p r o w a d z e n iu  w  P o -  

łu d m o w y m  W ie tn a m ie  —  m im o  o -  
b e c n o ś c i p rz e s z ło  2 0 0 - ty s ię c z n e j o -  
k u p a c y jn e j  a r m i i  a m e r y k a ń s k ie j  i  
m im o  p o l ic y jn e g o  t e r r o r u  re ż im u  
g e n e r a ła  K y .

D ym is ja  gen. T h i stała się 
jednak pretekstem  do w ysu­
nięcia tego hasła, n a jp ie rw  
przez studentów  i  przywódców 
buddyjsk ich , a w  ślad za n i­
m i przez p rzedstaw icie li in ­
nych w a rs tw  społecznych. N a j­
bardzie j zasługuje p rzy tym  na 
uwagę czynny udzia ł w o jsko­
w ych południowow ie tnam skich 
w  antyrządowych demonstra­
cjach protestacyjnych w  Hue 
i  Da Nang. O rozprężeniu w  
a rm ii generała K y  w iadom o nie 
od dziś; wym ow nie  świadczą
0 n im  rosnące z m iesiąca na 
miesiąc s ta tys tyk i dezercji do 
szeregów partyzanckich . W 
czasie niedaw nej b itw y  o obóz 
-wojskowy As Hau m ie liśm y 
jednak do czynienia ze z ja w i­
skiem now ym : na stronę sztur 
m ujących ten obóz partyzantów  
przeszła cała jednostka w o jsk 
reżim owych z bron ią  w  ręku, 
a ewakuow ani he likop teram i 
żołnierze am erykańscy m usie li 
torować sobie drogę, ostrze li- 
w u iąc  się swym  południowo- 
w ie tnam skim  „sojuszn ikom ” . 
Jeśli do tego dodać, że na cze­
le pochodów i  m anifestac ji w  
ciągu ostatn ich dn i k roczy li 
żołnierze w  m undurach, o trzy­
m am y obraz pogłębiającego się 
kryzysu m arionetkowego reż i­
m u sajgońskiego.

N ie m n ie j  z n a m ie n n y  je s t  z re s z tą  
m a s o w y  u d z ia ł  k u p ie c tw a  w  s t r a j ­
k u  p o w s z e c h n y m , p r o k la m o w a n y m  
w  D a  N a n g . A  ty m c z a s e m  w  S a j­
g o n ie  g e n . K y ,  s z u k a ją c  t a n ie j  p o ­
p u la r n o ś c i ,  k a z a ł ro z s t r z e la ć  d w ó c h  
z a m o ż n y c h  k u p c ó w  p o d  z a rz u te m  
s p e k u la c j i. . .  N ie o d p a r c ie  n a s u w a  s ię  
w ię c  p y t a n ie ,  n a  k im  w ła ś c iw ie  o -  
p ie ra  s ię  te n  r e ż im ,  o  k t ó r y m  a d ­
m in is t r a c ja  a m e ry k a ń s k a  o p o w ia d a , 
że r e p re z e n tu je  n a r ó d  w ie tn a m s k i
1 t y m  u s p r a w ie d l iw ia  in te r w e n c ję  
z b r o jn ą  n a  P ó łw y s p ie  In d o c h iń -  
s k im T

N ie  b ę d z ie  d la  n ik o g o  n ie s p o c jz ia n  
k ą ,  je ś l i  w  W a s z y n g to n ie  i  w  S a j­
g o n ie  z w o le n n ic y  „ e s k a la c j i ”  s ta ra ć  
s ię  b ę d ą  o  s k r o m p r o m ito w a n ie  r o z ­
w i ja ją c e g o  s ię  ż y w io ło w o  r u c h u  
p r o te s ta c y jn e g o  i  o  p r z e d s ta w ie n ie  
n ie z a d o w o lo n y c h  s tu d e n tó w  i  b u d ­
d y js k ic h  m n ic h ó w , o f ic e r ó w  i  k u p ­
c ó w , j a k o  „ a g e n tó w  V ie tc o n g u ” . 
C h w y t  te n ,  t y le k r o ć  s k o m p r o m ito ­
w a n y ,  s to s o w a n y  b y w a  n a d a l z  u -  
p o r e m  g o d n y m  le p s z e j s p r a w y .  W  
rz e c z y w is to ś c i p r z e c iw k o  d y k t a t u ­
r z e  g e n e r a ła  K y  i  p r z e c iw k o  a m e ­
r y k a ń s k ie j  o k u p a c j i  w y s tę p u ją  lu ­
d z ie  i  s i ł y ,  j a k  n a jb a r d z ie j  d a le k ie  
od  k o m u n iz m u ,  a le  p ra g n ą c e  u c h r o  
n ić  k r a j  p rz e d  z a g ła d ą , a n a r ó d  
p rz e d  b io lo g ic z n y m  w y n is z c z e n ie m . 
N ie  w o ln o  z a p o m in a ć , t e  W ie tn a m  
p u s to s z y  w o jn a  t r w a ją c a  n ie m a l 
n ie p r z e r w a n ie  o d  l a t  p rz e s z ło  d w u ­
d z ie s tu . P o ło ż e n ie  k r e s u  m a s a k rz e  
je s t  w ię c  p ie rw s z y m  i  p o d s ta w o ­
w y m  ż ą d a n ie m  k a ż d e g o  p a t r io t y .

Stanow isko ja k ie  zajmą sa j- 
gońskie m arione tk i wobec te­
go rozw oju wydarzeń jest oczy 
wiście sprawą w tórną. N a j­
istotn ie jsza będzie postawa Wa 
szyngtonu. Jest m ało praw do­
podobne, by „jastrzęb ie”  z Pen 
tagonu u m ie li i  chc ie li w y ­
ciągnąć w n iosk i z wydarzeń 
ostatn ich dn i; powoływ anie się 
na „w o lę  narodu”  w  P o łudn io­
w ym  W ietnam ie nie było w  
ich ustach niczym  w ięcej, ja k  
cyniczną demagogią. Jednakże 
te s iły , któ re  w  samych Sta­
nach Zjednoczonych — i na­
w et w ew nątrz  rządzącego w  
USA „establishm ent" —  doma­
ga ły  się szukania politycznego 
rozw iązania k o n flik tu , którego 
nie sposób rozstrzygnąć środ­
kam i m ilita rn y m i, z  pewnością 
zyskają dodatkowe, w ażkie ar-, 
gumenty. Tadeusz SZAF AR

IN W E S T Y C J E  N A  M O D E R N IZ A C J Ę  
G O S P O D A R K I

O b ra d u ją c e  o s ta tn io  P le n u m  K C  
Z w ią z k u  K o m u n is tó w  J u g o s ła w ii  u -  
z n a ło , że  c e le m  w y d a tk ó w  in w e ­
s t y c y jn y c h  w  la ta c h  1966—1970 b ę ­
d z ie  p rz e d e  w s z y s tk im  m o d e r n iz a ­
c ja  z a k ła d ó w ,  a n ie  b u d o w a  n o w y c h  
p r z e d s ię b io r s tw .  P r z e w id u je  s ię , że  
o k o ło  75 p r o c .  ś r o d k ó w  in w e s ty c y j ­
n y c h  z o s ta n ie  p rz e z n a c z o n y c h  w ła ­
ś n ie  n a  m o d e r n iz a c ję .  J e d n o c z e ś n ie  
P le n u m  z a le c i ło  z r e d u k o w a n ie  f u n ­
d u s z y  n a  in w e s ty c je  d o  r e a lu y c l j  
p o t r z e b  p r z e m y s łu .  (

W S P Ó Ł P R A C A  T E C H N IC Z N A  
Z  Z A G R A N IC Ą ,

J a k  p o d a je  J u g o s ło w ia ń s k i Z w ią z ­
k o w y  I n s t y t u t  W s p ó łp ra c y  T e c h n i­
c z n e j z Z a g ra n ic ą  w  u b . r .  p rz e s z ło  
1 000 e k s p e r tó w  ju g o s ło w ia ń s k ic h  
w y s ła n o  w  c e la c h  s p e c ja l iz a c j i  d o  
e u r o p e js k ic h  k r a jó w  s o c ja l is t y c z ­
n y c h .  P r a w ie  ta k a  s a m a  l ic z b a  sp e ­
c ja l is t ó w  z ty c h  k r a jó w  p r z e b y w a ­
ła  w  J u g o s ła w ii .  N p .  200 s p e c ja l i ­
s tó w  ju g o s ło w ia ń s k ic h  z  p r z e m y s łu  
p r z e b y w a ło  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im ,  
n a to m ia s t  J u g o s ła w ia  g o ś c i ła  70 r a ­
d z ie c k ic h  e k s p e r tó w .  P o d o b n ie  W  
u b . r .  w  J u g o s ła w ii  b a w i ło  327 spe -. 
c ja l is t ó w  c z e c h o s ło w a c k ic h , n a to ­
m ia s t  w  C z e c h o s ło w a c ji  p r z e b y w a ­
ło  300 ju g o s ło w ia ń s k ic h  e k s p e r tó w .

W  u b . r .  J u g o s ła w ia  p o d ję ła  t a k  
że  k r o k i  w  c e lu  ro z s z e rz e n ia  w s p ó ł 
p r a c y  te c h n ic z n e j  z  k r a ja m i  z a ­
c h o d n im i.  Z n a c z n e  o s ią g n ię c ia  sta- 
n o to w a n o  z w ła s z c z a  z  t y m i  k r a ja ­
m i,  z  k t ó r y m i  J u g o s ła w ia  r o z w i ją  
s to s u n k i  g o s p o d a rc z e , a  w ię c  % 

.  F r a n c ją ,  W ło c h a m i,  U S A , W ie lk ą  
|  B r y ta n ią  i  S z w a jc a r ią .
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Wybory w zwiqzkach zawodowych

POSTAWA WSPOŁ60ŚPÓDARZY
W y b o r y  z w ią z k o w e  w  S z c z e c iń s k ie m , ja k  w  ca­

ły m ,  z d a je  s ię , k r a ju ,  już- p i  z : k r o c z y ły  s w ó j p ó ł­
m e te k , m o żn a  ju ż  w y s u n ą ć  z n ic h  k i lk a  u o g ó ln ie ń . 
P o  p ie rw s z e  za te m  trz e b a  s tw ie rd z ić ,  że to w a r z y ­
szy  im  w ię k s z e , n iż  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h , z a in te ­
re s o w a n ie  za łóg .

Frekwencja na zebraniach cza b rak  w  sprawozdaniach ne trud y , 
wyborczych obe jm uje przecię t- jest ustosunkowania się do ze­
n ie  95 procent zw iązkowców, brań w yborczych w  grupach, 
a w  częstych przypadkach na- oceny ich przebiegu i podsu- 
w e t, ja k  na p rzyk ład w  Szcze- m owań zgłoszonych tam  postu 
c ińsk ie j Fabryce M o tocyk li czy la tów . Podobnie w  tych spra- 
w  pegeerach pow iatu szczeciń- wozdaniach zachwiana jest 
skiego, 98 i pełne 100 procent, proporcja  oceny działalności 
P rzy okaz ji należy powiedzieć, rad zakładowych i rad robotn i 
iż  pracow nicy pegeerów w  ca- czych, na niekorzyść tych 
ły m  w o jew ództw ie m ają do ostatnich. I  w  dyskusjach 
w yborów  zw iązkowych szcze- przeto nie ma równowagi w 
gólnie budujący stosunek. Ze- analizach prac • obu członów 
bran ia  wyborcze przebiegają samorządu robotniczego. N ie- 
tu  w  atmosferze n iem al że k tó rzy  wyciągają stąd w n io - 
odśw iętnej, co jednak nie prze sek, że zebrania wyborcze do 
kreś lą  czysto roboczych dysku- rad robotn iczych pow inn y od- 
s ji i  liczn ie  uczestniczą w  ze- byw ać się osobno, 
braniach rodz iny pracow ników
pegeerów. To w  środowiskach Można twierdzić też, że zbyt mało 

• • i • i i- -i • • • w sprawozdaniach ustępujących rad
W ie js k ic h  bardzo ważne z ja w i-  j^st rozliczeń dyrekcji i admini- 
Sko — w yda je  się godne pod- S lr a c j i  zakładów ze spełniania po­
kreślen ia przednich postulatów związkowych.

A  i  z a ło g i r ó w n ie ż  n ie  z a w s z e  s ię  
P o  d r u g ie :  w  d y s k u s ja c h  n a  z e -  te g o  od  d y r e k to r ó w  d o m a g a ją .  Z b y t  

b r a n ia c h ,  z a r ó w n o  p o p r z e d n io  w  m a ło  p o  p r o s tu  w y k o r z y s tu ją  s w o -  
g r u p a c h  z w ią z k o w y c h ,  j a k  i  o b e c -  j e  u p r a w n ie n ia  w s p ó łg o s p o d a rz y , 
n ie  c a ły c h  o r g a n iz a c j i  o d d z ia ło w y c h  t u  z a ra z  z o b o w ią z a n y  je s te m  p o in -  
i  z a k ła d o w y c h ,  g ó r u ją  p r o b le m y  p o  fo rm o w a ć  o s y g n a ła c h  ze Z w ią z k u  
w a ż n e j  w a g i p r o d u k c y jn e j  i ż y c ia  z a w o d o w e g o  P r a c o w n ik ó w  G o s p o -  
w e w n ą tr z z w ią z k o w e g o  — n a d  s p r a -  d a r k i  K o m u n a ln e j  i  P r z e m y s łu  T e -  
w a m i d r o b n o s tk o w y m i.  U c z e s tn ic y  re n o w e g o , że w  m a ły c h  z a k ła d a c h  
z e b ra ń  z g ła s z a ją  w ie le  k o n k r e tn y c h  p r a c y  d y r e k c je  c z ę s to  w  p o s tę p o -  
p o s tu la tó w  p o d  a d re s e m  in s ta n c j i  w a n iu  z p r a c o w n ik a m i z a D o m in a ja , 
z w ią z k o w y c h  z je d n e j  s t r o n y ,  a z n ie s te t y ,  o ty m ,  że k ie r u ją  s o c ja l i-  
d r u g ie j  —  d y r e k c j i  i  a d m in is t r a c j i  s ty c z n y m i,  a n ie  k a p i t a l is t y c z n y m i  
z a k ła d ó w . I  w y s u w a ją  w ie le  r z e c z o  p r z e d s ię b io r s tw a m i.  Z a ło g i  m a ły c h  
w y c h  w n io s k ó w  d o ty c z ą c y c h  s p o s o - z a k ła d ó w  u s k a r ż a ją  s ię  te ż  na  
b ó w  p o d n o s z e n ia  w y d a jn o ś c i  p r a c y  z w ią z k o w y c h  in s p e k to r ó w  p r a c y ,  że 
i  p o le p s z a n ia  m e to d  Je j o r g a n iz a -  z b y t  r z a d k o  d o  n ic h  z a g lą d a ją , 
c j i ,  u n o w o c z e ś n ia n ia  p r o d u k c j i ,  P o w s z e c h n ie , w  m a ły c h  i  d u ż y c h  
p a r k u  m a s z y n o w e g o , t r a n s p o r t u  i t p .  p r z e d s ię b io r s tw a c h ,  k r y t y k o w a n e  
o ra z  z a ra d z a n ia  b r a k o m  m a te r ia ło -  j est  n ie s o c ja lis tv c z n e  z b y t  c zę s to  p o  
w o - n a r z ę d z io w y m . W ie m , że w s z y -  s tę p o w a n ie  z a k ła d o w e j  s łu ż b y  z d r o -  
s t k ie  te  w n io s k i  są p i ln ie  r e je s t r o -  ^ ,¡3 ,  p o w s z e c h n ie  w y ty k a  s ię  czę - 
w a n e , że  b y ły  ju ż  p r z e d m io te m  s te , n ie s te t y ,  u s t e r k i  b h p  i  b r a k i  
o b ra d  o d p o w ie d n ic h  p o w ia to w y c h  w  o d z ie ż y  ro b o c z e j,  
i  o k r ę g o w y c h  in s ta n c j i  z w ią z k o ­
w y c h  i  w s p ó ln y c h  k o n fe r e n c j i  p rz e  .
w o d n ic z ą c y c h  z a rz ą d ó w  o k r ę g o w y c h  T r z e c i m  s p o s t r z e ż e n ie m  z e  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  z w ła d z a m i z w i ą z k o w y c h  z e b r a ń  w y b o r -  
W K Z Z .  W ie le  z a in te re s o w a n ia  t y m i  h  k t Ar p  ;,,4 . u n e ń ł -
w n io s k a m i o k a z u ją  p o d s ta w o w e  o r -  c z y c n ,  K t ó r e  j a z  m o ż n a  u o g o .  
g a n iz a c je  i  in s ta n c je  p a r t y jn e .  S n o -  n i c ,  j e s t  f a k t  p o w i e r z a n ia  f u n k  
r o  w ię c  d e z y d e r a tó w  z w ią z k o w c ó w  c j j  w  g r u p a c h  i  r a d a c h  l u -  
je s t  ju z  re a liz o w a n y c h .  d z io m  w  d u ż y m  p r o c e n c ie  n o -

M u s z ę  w  t y m  m ie j s c u  w s l t a -  w ym _ a  w  i c h  liczb ie  _  c0 
z a ć  n a  p o z y t y w n y  p r z y k ł a d  - e & b  z j a w i s k i e m  p o ż ą d a n y m  —
Zarządu Okręgu Zw iązku Za- kobietom  j m łodzieży. A le  nie 
wodowego M eta lowców, k tó ry  k t6 rzy  star2y działacze związ-- 

< postanow ił p rzy okaz ji w ybo­
rów  dać większe upraw nien ia 

- grupom  związkowym , cedując 
na nie n iektó re  p rzyw ile je  —

• i  obowiązki oczywiście — rad 
oddziałowych i zakładowych.

’ Odtąd, na przykład , g rupy  fa ­
bryczne Zw iązku M eta low ­
ców będą pierwsze op in iow a ły  
pracownicze podania o pożycz 
k i czy zapomotgi, pierwsze bę­
dą ustosunkow ywały się do 
w n iosków  dy rekc ji w  sprawie 
zw o ln ień robo tn ików  z pracy 
i będą rozpa tryw a ły  pracow ni 
cze skargi.

Podkreślam to, bo wydaje
• m i się, że m im o wszystkie 

pozytyw y obecnych zebrań 
wyborczych w  sprawozdaniach 
ustępujących rad, szczególnie 
zakładowych, za m ało  jeszcze 
jest uwzględniana działalność

. g rup związkowych, a zw łasz-

kow i niesłusznie, tym  więcej, 
że nie wysuwa się w  dysku­
sjach żadnych pre tensji do 
nich, w  wyborach przepadają. 
Z bardzo w ięc słuszną in ic ja ­
tyw ą w ystąp ił Zarząd O kręgo­
w y Zw iązku Zawodowego M a­
rynarzy  i Portowców, w ysyła­
jąc do tych działaczy lis ty  da­
jące im  satysfakcje za m in io -

JERZY K A R P IŃ S K I

Studenckie prognozy
mieszkaniowe

D o m y  S tu d e n c k ie  są d z iś  z a ­
t ło c z o n e  d o  m a k s im u m , co  
n ie k o r z y s tn ie ,  j a k  w y k a z a ły  
p rz e p ro w a d z o n e  b a d a n ia  a n ­
k ie to w e ,  o d b i ja  s ię  n a  w y n i ­
k a c h  n a u c z a n ia  ic h  m ie s z k a ń  
c ó w . W  w ię k s z o ś c i „ a k a d e ­
m ik ó w ”  z l ik w id o w a n o  ś w ie t l i  
ce , ' i z o la t k i ,  p o k o je  c ic h e j 
n a u k i ,  z a m ie n ia ją c  je ,  w  
t ro s c e  o z a p e w n ie n ie  j a k  n a j  
w ię k s z e j l ic z b ie  m ło d z ie ż y  
d a c h u  n a d  g ło w ą  — w  p o m ie  
s z c z e n ią  m ie s z k a ln e .

M im o  ty c h  p rz e d s ię w z ię ć , d la  
8 ty s ię c y  s tu d e n tó w  ze  w s z y -

P r z y  n a b rz e ż u  szc z e c iń s k ie g o  p o r tu  ju ż  iś c ie  w io ­
se n n y  ru c h .  *  F o to .  S t .  C ie ś la k

Atlas ryb
afrykańskich

N A U K O W C Y  z M o r s k ie g o  I n s t y tu  
t u  R y b a c k ie g o  w  Ś w in o u jś c iu  j u ż  
d r u g i  r o k  p r a c u ją  n a d  p r z y g o to w a  
n ie m  a t ła s u  r y b  a f r y k a ń s k ic h  d la  

. p o t r z e b  p o ls k ie g o  r y b o łó w s tw a .  

. P lo n e m  z e s z ło ro c z n y c h  p r a c  n a u -  

. k o w c ó w  je s t  o p r a c o w a n ie  p o n a d  
s tu  g a tu n k ó w  r y b  w y s tę p u ją c y c h  
w  w o d a c h  a f r y k a ń s k ic h .  P ie rw s z a  
część a t la s u  p rz e k a z a n a  u ż y t k o w n i  
k o m  z a w ie ra  o b o k  d o k u m e n ta c j i  
fo to g r a f ic z n e j  r y b  r ó w n ie ż  o p is y  
c r a z  c h a r a k te r y s t y k ę  d a n y c h  g a ­
tu n k ó w .  W  t y m  r o k u  n a u k o w c y  ze 
Ś w in o u jś c ia  p r a c u ją  n a d a l n a d  
ro z p o z n a n ie m  d a ls z y c h  g a tu n k ó w  
r y b  d la  p o t r z e b  p r z e m y s łu  r y b n e ­
g o . J a k  s ię  o k a z u je ,  w  w o d a c h  
A f r y k i  ż y je  k i lk a s e t  g a tu n k ó w  ró ż  
n y c h  r y b ,  z cze g o  z a le d w ie  k i l k a ­
d z ie s ią t  m o ż e  m ie ć  z n a c z e n ie  p rz e  
m y ś lo w e .  W ie le  n a to m ia s t  r y b  Jest 
t r u ją c y c h ,  in n e  zaś — są ja d o w i ­
te ,  w y d z ie la ją c  w  c e la c h  s a m o o b ro  
n y  ja d  p o d o b n y  d o  te g o , k t ó r y  w y  
t w a r z a ją  n ie k tó r e  w ę że .

O c a l i l i  o d  z a p o m n ie n ia jestem w ym ien iam y wśród nie 
żyjących.

W Izbie Pam iątek na ścianie 
ł  Ę  #  iduchowa jest w ioską ski. W 1943 r. w s tąp ił do szere z™ jd u je  się zdjęcie ma.łego 
ŁAJ położoną nad brzegami gów A rm ii Po lskie j w  Z w iąz - chłopca:T a .ob?kx K rzyz  W3 lec.z~: 

O dry w  pow iecie G ry  ku  Radzieckim. » >ch- ,Wa, f s ™ 1°rmu]e: Daniel
fino . O dziejach te j M iszta l (b ra t Jana) odznacze-

miejscourości in lo rm u je  n iew ie l ~  Należałem do I I  p u łku  me to o trzym a ł za waleczność 
ka plansza, umieszczona w  tu -  Piechoty 1 A rm ii WP, m ó w i — ja ko  16-letm chlopiec-zolm erz  
te jszej Izb ie Pam iątek zorga- Jan M isztal. W jego szeregach I I I  D y w iz ji P iechoty 1 A rm ii 
nizowanej p rzy Re jonowym  walczyłem  w  b itw ie  pod Le- WP. D a le j o ryginalne podzięko 
O środku K u ltu ry  nino. I  tu  zaczęła się n iezw y- w on ią ; jedno z n ich  przyzna-

Pierwsza wzm ianka o m ie js  k â h is to ria  rnojego życia. Pod ne — M arianow i Krasuckiem u. 
cowości b rzm i „C astrum  V idz- czas b itw y, zostałem ranny. „Zdobyw com  B e rlina  — rożka  
chowa 1159”  W ow ym  roku  Po zalożeniu pierwszych opa- zem z dnia 2. V I 1945 r. N r
W iduchowa była ryn k ie m  w y -  tru n kó w  pozostałem, czekając 359. Naczelny Wódz A rm ii Ra

. „ - n rr io o ls io n **  n  n im  I r  r l  o-n n i  nm iany tow arow ej, gdzie clo za 
tow ary  od kupców Branden­
b u rg ii pobierano w  po lskie j 
monecie. Praw a m ie jsk ie  nadal 
je j w  1347 r. książę B a r­
n im  I I I .  Do ch w ili obecnej z 
tam tych czasów zachował się
g ran itow y kościółek z X I I I  wie 
ku.

W la tach w o jn y  miasteczko 
zostało zniszczone w  80 proc.

Pionierzy
Widuchowej

dzieckie j” , a obok drugie  
„U czestnikom  w a lk  o zdobycie 
m iast Zachodniego Pomorza” .

Wśród w ie lu  pam iątek i  naz 
w isk  zwracają uwagę odzna­
czenia przyznane W acławow i 
Sobierajskiem u. Jako żołnierz  
przebył on szlak bo jow y od Le 
n ino do Berlina. Za bohater­
stwo otrzym ał: „K rz y ż  Walecz­
nych” , „Odznakę Kościuszkow-

Jak w ie le  nadodrzańskich na transport, k tó ry  m ia ł m nie ską W arszawskiej D y w iz ji P ie- 
m iejscowości, W iduchowę za- zawieźć do szpitala. W ojsko choty im . T. Kościuszki” , Me- 
m ieszkują osadnicy w o jskow i, poszło naprzód. W tym  czasie dal za wyzw olenie Warszawy 

O ludziach tych m ów ią pa- zemdlałem. K ie d y  się obudzi- * M edal za w yzw olenie B e rli-  
m ią tk i, k tó re  znalazły się w  lem by ło  cicho, żadnych odgło na-
tu te jsze j placówce k u ltu ra ln e j. . sów b itw y. Jak się potem  oka- D ługo można wym ieniać na-
Zebra ła je  p. Welpa, k ie ró w - zalo w  te j b itew ne j zawierusze zw iska bohaterów ostatn ie j 
niczka R Ó K -u. odnotowano m nie w  dokum en- w o jn y  dziś ro ln ikó w  gospoda-

Zamieszczone na ścianie od- tach p u łku  jako  zmarłego, ru jących  na te j ziemi, 
znaczenia wo jenne są świadec- Gdy w yzdrow ia łem  w róc iłem  Z na laz ły  się tu  rów nież pa- 
tw em  przeszłości i  drogi, k tó - znowu na jro n t  w  szeregi 8 m ią tk i 20-lecia, tak ie  ja k  
rą  p rzeby li dz is ie js i m ieszkań- p u łk u . I I I  D y w iz ji W ojska P o l- pierwsza m e tryka  urodzenia, 
cy W iduchowej, n im  zamiesz- skiego w  Sielcach. Potem bra - p ierw szy ak t ślubu, pierwsze 
k a li tu , nad brzegam i O dry. lem udzia ł w  zdobywaniu m. in . świadectwo wydane 10 tu te j-  

W Rejonowym  O środku K u l Chełma, L u b lin a  i  W arszawy, szej szkole. C i p ie rw si ludzie 
tu ry  zastajemy jednego z n ich  ale do dziś w  dokum entach tu ta j urodzeni dziś tu  gospoda 
— Jana M isztala, dziś gospo- wydanych po w o jn ie  przez rzą i  pracują, 
darza ośm iohektarowego gospo MON (m. in . w  książce „ L e n i-
darstwa. Pochodzi z M a łopo l- no”  oraz „A zu m u t Warszawa” ) E. NO W AK O W SK A

s t k ic h  o ś r o d k ó w  a k a d e m ic ­
k ic h  k r a ju  z a b r a k ło  m ie js c a  
w  D S . P o  w ie  u  t r u d a c h ,  po  
p rz ? z  z n a n ą  a k c ję  Z rz e s z i-n ia  
S tu d e n tó w  P o ls k ic h  p n . „ P o ­
k o ik  n a  H o ż e j”  u d a ło  s ię  w y  
n a ją ć  d la  n ic h  k w a te r y  w  
m ie s z k a n ia c h  p r y w a t n y c h .  
S tu d e n c i,  c h c ą c  k o n ty n u o -  
w r . i  s tu d ia ,  m u s z ą  ta m  m ie s z  
k a ć  z k o n ie c z n o ś c i i  n a jc z ę ­
ś c ie j p ła c ić  w y g ó ro w a n e  c z y n  
sze. W ła ś c ic ie le  m ie s z k a ń  po  
■ u b ie g ło ro c z n e j p o d w y ż c e  c z y n  
s z ó w , z w ię k s z y l i  s w o je  w y ­
m a g a n ia  f in a n s o w e  w o b e c  
s u b lo k a to r ó w .

Z a r ó w n o  z a g ę s z c z e n ie  „ a k a  
d e m ik ó w ” , j a k  i  c o ro c z n e  lo  
k o w a n ie  s tu d e n tó w  w  d r o g ic h  
k w a te r a c h  p r y w a t n y c h  —  to  
ro z w ią z a n ia  d o ra ź n e , p o ło ­
w ic z n e . N ę k a ją c e  m ło d z ie ż  
a k a d e m ic k ą  k ło p o ty  m ie s z k a  
n io w e  s k o ń c z ą  s ię  t y l k o  w te  
d y ,  g d y  s ie ć  D o m ó w  S tu d e n c  
k ic h  z o s ta n ie  d o s ta te c z n ie  
z w ię k s z o n a  w e  w s z y s tk ic h  
o ś ro d k a c h  a k a d e m ic k ic h  k r a ­
ju .

b ie ż ą c e j

W  D e p a r ta m e n c ie  in w e s ty ­
c j i  i  k a p i t a ln y c h  r e m o n tó w  
M in is te r s tw a  S z k o ln ic tw a  W y ż  
szeg o  z a p o z n a n o  n a s  z z a ­
tw ie r d z o n y m  o s ta tn io  p la n e m  
in w e s ty c y jn y m  te g o  r e s o r tu  
na  la ta  198S— 1970. P r z y j r z y jm y  
s ię  m u  d o k ła d n ie .

N a  b u d o w ę  D o m ó w  S tu ­
d e n c k ic h  d a p o d le g ły c h  te ­
m u  m in is te r s tw u  u c z e ln i te c li  
n ic z n y c h ,  u n iw e r s y te c k ic h ,  
e k o n o m ic z n y c h  i  r o ln ic z y c h  
p rz e z n a c z o n o  p o n a d  p ó ł  m i ­
l ia r d a .  Z  fu n d u s z ó w  ty c h  
w y b u d o w a n e  z o s ta n ą  33 n o ­
w o c z e s n e  „ a k a d e m ik i ” , k t ó ­
r e  d y s p o n o w a ć  b ę d ą  18,5 ty s .  
m ie js c .  O t r z y m a ją  je  s tu d e n  
c i  m .  i n . :  P o l i t e c h n ik i  Ś lą ­
s k ie j ,  U n iw e r s y te tu  im .  M i ­
k o ła ja  K o p e r n ik a  w  T o r u n iu ,  
W y ż s z e j S z k o ły  E k o n o m ic z ­
n e j  w  S o p o c ie , P o l i t e c h n ik i  
G d a ń s k ie j ,  u c z e ln i łó d z k ic h ,  
w r o c ła w s k ic h ,  lu b e ls k ic h ,  b y d  
g o s k ic h .. .  N a jw c z e ś n ie j ,  bo  
ju ż  w  p a ź d z ie rn ik u ,  n a  in a u ­
g u r a c ję  n o w e g o  r o k u  a k a d e ­
m ic k ie g o  1966— 1967, o s ie m  n o ­
w y c h  D o m ó w  S tu d e n c k ic h  
(4 250 m ie js c )  m a ją  d o s ta ć  ś ro  
d o w is k a  a k a d e m ic k ie  Ł o d z i ,  
K r a k o w a ,  L u b l in a ,  P o z n a n ia , 
S z c z e c in a , S o p o tu  i  T o r u n ia .

M in is te r s tw o  S z k o ln ic tw a  
W y ż s z e g o  p r z e w id z ia ło  r ó w ­
n ie ż  w y b u d o w a n ie  w  o m a ­
w ia n y m  o k r e s ie  l l  h o te l i  a s y  
s te n c k ic h ,  k tó r e  p o m ie s z c z ą  
3 200 m ło d y c h  p r a c o w n ik ó w  
n a u k i .  O b ie k ty  te  p o w s ta n ą  
m . in .  w  K r a k o w ie ,  L u b l in ie ,  
Ł o d z i,  P o z n a n iu , i  G l iw ic a c h .  
D z ię k i  te m u  c z a s o w o  b e z d o m  
n i  „ ś w ie ż o  u p ie c z e n i”  a s y ­
s te n c i w y ż s z y c h  u c z e ln i  p r z e ­
s ta n ą , j a k  to  je s t  o d  w ie lu  
la t  p r a k ty k o w a n e ,  b lo k o w a ć  
p o k a ź n ą  l ic z b ę  p o k o jó w  w  
„ a k a d e m ik a c h ” .

W  p o r ó w n a n iu  z  m in io n ą  
5 - la tk ą ,  k tó r a  n ie  b y ła  z b y t  
h o jn a  d la  s tu d e n tó w  (z a le d ­
w ie  0 750 n o w y c h  m ie js c  w  
D S ), n a jb l iż s z e  la t a  z a p o w ia  
d a ją  s ię  z n a c z n ie  p o m y ś ln ie j .  
P o  u w z g lę d n ie n iu  p la n o w a ­
n e g o  c o ro c z n e g o  -w z ro s tu  l k n i  
ł ó w  p r z y ję ć  n a  I  r o k  s tu ­
d ió w  s ta c jo n a r n y c h ,  a  w ię c  
s ta łe g o  w z ro s tu  l i c z b y  m ło ­
d z ie ż y , d la  k t ó r e j  lo c u m  w  
D S  b ę d z ie  z a s a d n ic z y m  w a ­
r u n k ie m  r o z p o c z ę c ia  i  k o n ­
t y n u o w a n ia  s tu d ió w  —  p o ­
w ie r z c h n ia  m ie s z k a ln a  p r z y p a  
d a ją c a  n a  s ta ty s ty c z n e g o  
m ie s z k a ń c a  „ a k a d e m ik a ”
w z ro ś n ie  z  d o ty c h c z a s o w y c h  
c z te re c h  —  d o  5,2 m  k w .  w  
o s ta tn im  r o k u  b ie ż ą c e j 5 - la t -  
k i .

A le . . .  je s z c z e  p o c z e k a jm y ,  
je s z c z e  s ię  n ie  s p ie s z m y . . .  z 
t y m i  o p ty m is ty c z n y m i h o r o s ­
k o p a m i.  M o g ą  s ię  s p ra w d z ić  
p o d  je d n y m  t y l k o  w a r u n ­
k ie m :  je ż e l i  k a ż d e g o  r o k u  
b u d o w a  n o w y c h  D o m ó w  S tu ­
d e n c k ic h  b ę d z ie  p rz e b ie g a ła  
bez z a k łó c e ń , a  p rz e d s ię b io r  
s tw a  b u d o w la n e  p o d  c z u jn y m  
o k ie m  w ła d z  lo k a ln y c h  p rz e ­
s ta n ą  o d k ła d a ć  r e a l iz a c ję  n a  
p r z y s ło w io w y  o s t a tn i  d z w o ­
n e k , j a k  to  m ia ło  m ie js c e  w  
m in io n e j  5 - la tc e .

W  M in is te r s tw ie  B u d o w n ic ­
tw a  i  M a te r ia łó w  B u d o w la ­
n y c h  z a p e w n ia ją  n a s , że ty m  
ra z e m  t e r m in y  b u d o w y  o -  
b ie lc tó w  s o c ja ln y c h  d la  s tu ­
d e n tó w  b ę d ą  d o tr z y m a n e ,  a 
w k r ó t c e  z o s ta n ie  to  o f ic ja ln ie  
p o tw ie r d z o n e  w  p o r o z u m ie ­
n iu ,  j a k ie  z a w a r te  b ę d z ie  z 
re s o r te m  s z k o ln ic tw a  w y ż s z e ­
g o . O b y  p o tw ie r d z i ła  t o  r ó w  
n ie ż  r z e c z y w is to ś ć .

E U G E N IU S Z  L E C H
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Murzyni pierwsi
na liście ofiar

Jak w yn ika  ze statystyk  
opub likow anych przez a- 
m erykański Departam ent 
Obrony, wśród żołnierzy  
poległych na polach b itw y  
w  W ietnam ie na jw ięce j 
jest M urzynów . W latach  
1961— 1965 ilość 'poległych  
M urzynów  wynosiła  ponad 
18 proc. ogólnej ilości 
ofia r.

Departam ent O brony za 
rządził przeprowadzenie 
dochodzenia w  te j spra­
wie. W ie lu  bowiem  postę­
powych działaczy am ery­
kańskich w yraża zaniepo­
kojenie z powodu tak w ie l 
k ie j ilości poległych M u­
rzynów. Tw ierdzą oni, że 
dowództwo am erykańskie  
w  W ietnam ie w ysyła  żoł­
n ie rzy m urzyńskich na naj 
bardzie j zagrożone odcin­
k i. (m)

N a jszyb s i 
i na jw o ln ie js i

Najszybszym ptakiem  jest 
fregata. Według obliczeń doko 
nanych przez orn ito logów  w  
1941 ro ku  p tak ten rozw ija  
szybkość do ok. 416 km  na go 
dzinę. W zestawieniu z fregatą  
orzeł w yda je  się rów n ie  pow oi 
ny ja k  dw upła tow iec zestawio 
ny z odrzutowcem. M aksym a l­
na szybkość ja ką  k ró l p taków  
ro zw ija  w  locie nurkow ym , tj.  
wówczas gdy spada na upatrzo  
ną o fiarę  — w ynosi bowiem  
„ zaledwie”  ok. 160 km  na go­
dzinę.

Najszybszym czworonogiem  
■jest gepard, k tó ry  ro zw ija  szyb 
kość 112 km  na godzinę. D ra­
p ieżn ik ten daje się oswajać i

SSsaia na deliinie
S y n te ty c z n a  s k ó r a  a la  d e l f in  

p o k r y w a ć  b ę d z ie  b y ć  m o ż e  n ie b a ­
w e m  k a d łu b y  o k r ę tó w  f l o t y  U S A . 

•N ie m ie c ,  d r  M a x  K r a m e r ,  o d k r y ł  
m ia n o w ic ie ,  że  s z y b k o ś ć  e w o lu c j i  
t y c h  p r z e m y ś ln y c h  z w ie r z ą t  t łu m a ­
c z y  s ię  b u d o w ą  ic h  s k ó r y ,  e l im in u ­
ją c ą  w i r y  w o d n e . Z d o ła ł  te ż  o d ­
tw o r z y ć  c h a r a k te r y s t y c z n e  c e c h y  
te j  s k ó r y  w  g u m ie .  Z a ś  s tu d e n t  U -  
n iw e r s y te tu  w  P i t t s b u r g u ,  R o b e r t  
•F e lt ,  w y k a z a ł ,  że  „ z d u b lo w a n ie ”  
.w n ę trz a  p r z e w o d ó w  k a n a l iz a c y j­
n y c h  s y n te ty c z n ą  s k ó r ą  d e l f in ó w  
z m n ie js z a  c iś n ie n ie  p ły n u  o  35 

•p ro c .

Przeciw pijakom
Z a rz ą d z e n ia ' a n ty a lk o h o l ic z n e  n ie  

są n ic z y m  n o w y m .  W  S o lc u  n a d  
.W is łą  z n a le z io n o  s ta re  k s ię g i ,  a  w  
n ic h  p r z e p is y  o g r a n ic z a ją c e  s p o ż y -  

,w a n ie  a lk o h o lu .  N p .  w  p e w n y c h  
.g o d z in a c h  w  n ie d z ie lę ,  c a łk o w it y  
z a k a z  s p rz e d a ż y  w  s o b o ty  i t p .  K a ­
r y  b y ł y  p ie n ię ż n e . P o ło w ę  o t r z y ­
m y w a ła  w  n a g ro d ę  o s o b a , k tó r a  
d o n io s ła  o  fa k c ie  p i ja ń s tw a ,  d ru g a  

.p o ło w a  w ę d r o w a ła  d o  k a s y  m ie j ­
s k ie j .  K a r a n y  b y ł  z a r ó w n o  p i ja k ,  
j a k  i  s z y n k a r z ,  k t ó r y  m u  w ó d k ę  
s p rz e d a w a ł.  (a ł)

układać do polowań na anty lo  
py i  mniejszą zwierzynę. Polo­
wanie z n im  przypom inające  
ło w y z chartam i stanow iło  roz 
ryw kę  egzotycznych władców.

Najszybszą rybą jest miecz­
n ik , k tó ry  osiąga szybkość ok. 
stu k ilom e trów  na godzinę — 
a najszybszym owadem jest 
gatunek a u s tra lijs k ie j ważki, 
k tó re j szybkość lo tu  m ierzy  
się na 90 km  na godzinę.

N a jw o ln ie j natom iast po ru ­
sza się ś lim ak pospolity, k tó ry  
na pokonanie odległości 5 k i­
lom etrów  potrzebuje trzy  ty ­
godnie. D ru g i w  te j ka tegorii 
to  p rzys łow iow y żółw  — ten 
w  ciągu czterech godzin prze 
chodzi przestrzeń pó łto ra  k ilo  
m etra.

D la porów nań: lekkoa tle ta - 
sp rin te r osiąga szybkość ok. 
35 km  na godzinę, a p iechur 
maszeruje z przeciętną szyb­
kością 6 km  na godzinę, (ro)

Miss świat? 
i rowery

21-le tn ia Lesley Langley, 
miss A n g lii i  miss świata  
Anno 1965 wezwana zosta 
ła na pomoc przez b ry ty j­
sk i przem ysł rowerow y, 
przeżywający ostatn io nie 
poko jący zastój. By p rzy­
w róc ić  A n g likom  ■ zam iło­
wanie do dwóch kółek, po 
stanow iono przeprowadzić 
szeroką akcję propagando 
wą połączoną z rew iam i 
m ody, wyścigam i itp . Im ­
prezom  tym  patronować 
będzie panna Langley. (j)

W k ró tc e  o d b ę d z ie  s ię  w  L o n d y  
n ia  p r e m ie ra  n o w e g o  f i lm u ,  o s n u  
te g o  n a  t l e  a u te n ty c z n e j  h is to ­
r i i ,  k t ó r a  W y d a rz y ła  s ię  p rz e d  
k i l k u  la t y  p a rz e  p o d r ó ż n ik ó w  
a n g ie ls k ic h ,  p r z e b y w a ją c y c h  w  
A f r y c e .  P a ń s tw o  A d a m s o n o w ie  
o d  d z ie c iń s tw a  w y c h o w u ją c  lw i  
cę E ls ę  — m u s ie l i  w  k o ń c u  z 
n ią  s ię  ro z s ta ć , p o n ie w a ż  w  
E ls ie  z e w  k r w i  p rz e z w y c ię ż y ł  
p rz y w ią z a n ie  d o  j e j  o p ie k u n ó w . 
F i lm  n a k r ę c a n y  b y ł  w  p le n e ­
r a c h  a f r y k a ń s k ic h  z  u d z ia łe m  
a u te n ty c z n e j ,  le c z  o s w o jo n e j i  
s p e c ja ln ie  w y tr e s o w a n e j  l w ic y ,  
k tó r a  z n a k o m ic ie  p o d o b n o  o d tw a  
rz a  s w o ją  n ie ła tw ą  r o lę .

N a  z d ję c iu :  s c e n k a  z p la ż y  — 
w  r o l i  G e o rg e  A d a m s o n a : B i l l  
T r a v e r s ,  J o y  A d a m s o n  —  V i r g i ­
n ia  M c K e n n a .

C A F — U P1

lywy wilgociomicrz
N a jp e w n ie js z y m  w ilg o c io m ie c z e m  

je s t  z d a n ie m  p r o f .  A .  N e w s o m e  z 
u n iw e r s y te t u  w  A d e la jd z ie  ( A u s t r a ­
l ia )  p ło d n o ś ć  k a n g u r ó w .  R o z ro d ­
czość  t y c h  z w ie r z ą t  w ią ż e  s ię  b o ­
w ie m  b e z p o ś re d n io  z p o ro s te m  
t r a w ,  c o  z k o le i  z a le ż y  o d  s to s u n ­
k u  m ię d z y  i lo ś c ią  o p a d ó w  i  s to p ­
n ie m  p a r o w a n ia .

Breiania i f  V
S p rz e d a ż  o d b io r n ik ó w  T V  w e  

f r a n c u s k ie j  p r o w in c j i  —  B r e t a n i i  
w z ro s ła  d w u k r o tn ie  p o  u tw o r z e n iu  
D rze d  r o k ie m  s p e c ja ln e j a u d y c j i  
„ T e le - B r e t a g n e ” . Z a s ię g  t e j  a u d y ­
c j i  w y n o s i o k o ło  1 200 k m  w y b r z e ­
ża  O c e a n u  A t la n t y c k ie g o  — od  
M o n t  S t .  M ic h e l  p o  u jś c ie  r z e c z k i 
V i la in e .  I  je s z c z e  a t r a k c ja  d la  b re  
t o ń s k ic h  p a t r io tó w  —  r a z  w  ty g o d ­
n iu  s p ik e r  p rz e z  d w ie  m in u t y  m ó ­
w i . . .  p o  b r e to ń s k u .

Przyspieszona Babel

m to iła ii
Tadeusz Szafar ( 12)

N a jw ię k s z a  s z k o ła  ję z y k ó w  o b ­
c y c h  p o w s ta n ie  w  R o y a n  w e  F r a n ­
c j i .  B ę d z ie  ta m  w p r o w a d z o n a  s łu -  
c h o w o - w z ro k o w a  m e to d a  n a u c z a ­
n ia .  ( j)

Żal do Wilhelma
Zdobywcy

Z  O K A Z J I  900 r o c z n ic y  b i t w y  p o d  
H a s t in g s  o d s ło n ię ty  z o s ta n ie  la te m  
b r .  o k o l ic z n o ś c io w y  p o m n ik  w  m ie j  
s c o w o ś c i S a in t— V a le r y —s u r — S o m ­
m e , s k ą d  — ja k  tw ie r d z ą  h is to r y c y  
—  o k r ę t y  W ilh e lm a  Z d o b y w c y  — 
w y r u s z y ły  n a  p o d b ó j A n g l i i .  K ie d y  
z a c z ę to  z b ie ra ć  fu n d u s z e  w ś ró d  
m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a  —  g m i­
n a  V e a u v i l le — le s—B a in s  o d m ó w iła  
u c z e s tn ic z e n ia  w  k o s z ta c h . M o ty ­
w a c ją  b y ł  f a k t ,  że W ilh e lm  Z d o ­
b y w c a  w  r o k u  1060 o b ło ż y ł  j ą  d z ie  
s ię c in ą .

Miasta
w  liczbach
- C O  D R U G I — . p r a w ie  —  P o la k  
m ie s z k a  w  m ia s ta c h .  Z a  k i l k a  m ie ­
s ię c y  l ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t  

- z ró w n a  s ię , a n a s tę p n ie  p r z e k r o ­
c z y  l ic z b ę  lu d n o ś c i  w ie js k ie j .

M A M Y  w  k r a j u  890 m ia s t  i  o s ie ­
d l i ;  je d n a  t r z e c ia  z n a jd u je  s ię  n a  
Z ie m ia c h  P ó łn o c n y c h  i  Z a c h o d n ic h .  
W  w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d n ic h  ju ż  
11 l a t  te m u  lu d n o ś ć  m ie js k a  u z y ­
s k a ła  • w ię k s z o ś ć .

P R Z Y P O M N IJ M Y , j a k  r o s ła  l i c z ­
b a  lu d n o ś c i  m ie js k ie j  n a  p r z e s t rz e ­
n i  o s ta tn ic h  30 l a t :  w  1931 r .  w  
m ia s ta c h  z a m ie s z k iw a ło  27 p r o c .  
P o la k ó w ,  w  1950 r .  —  ju ż  39 p r o c . ,  
a  w  5 l a t  p ó ź n ie j  —  44 p r o c . ,  w  
1960 r .  —  48 p r o c .  i  o b e c n ie  —  50 
p ro c .

W  1945 r .  je d n o  m ia s to  p r z y p a d a ło  
n a  450 k m  k w . ,  o b e c n ie  —  n a  350 
k m  k w .  W z ro s ło  r ó w n ie ż  p r z e c ię t ­
n e  z a lu d n ie n ie  m ia s t .

O D  W O J N Y  3 m in  o b y w a te l i  p r z e  
n io s ło  s ię  z e  w s i  d o  m ia s t .

N A J W IĘ K S Z Y  o d s e te k  lu d n o ś c i 
m ie js k ie j  n o tu je  s ię  w  K a to w ic k ie m  
— 75 p r o c . ,  n a jm n ie js z y  w  R z e - 
s z o w s k ie m  —  25 p r o c .  C o  c ie k a w e :  
w o j .  rz e s z o w s k ie  w c a le  n ie  n a le ż y  
d o  o s ta tn ic h  p o d  w z g lę d e m  u p r z e ­
m y s ło w ie n ia .

N A J B A R D Z IE J  „ z a t ło c z o n y m ”  m ia  
s te m  w  k r a j u  j e s t  C h o rz ó w  —  n a  
1 k m  k w .  m ie s z k a  p r a w ie  4 700 o -  
só b . W  Ś w ię to c h ło w ic a c h  n a  Ś lą ­
s k u —  b l is k o  4 500, w  Ł o d z i  —  3 500.

N A J M N IE J S Z Y M  m ia s te m  w  P o l­
sce  je s t  L ę d y c z e k  w  w o j .  k o s z a ­
l iń s k im .  P o n a d  500 m ie s z k a ń c ó w  te  
g o  m in ia tu r o w e g o  m ia s te c z k a  ż y je  
g łó w n ie  z  w y r ę b ó w  la s ó w . D u k la  
w  w o j .  r z e s z o w s k im  l ic z y  800 m ie ­
s z k a ń c ó w .

M IE S Z K A Ć  w  m ie ś c ie  je s t  n ie ­
w ą t p l iw ie  w y g o d n ie ,  a le  c z y  z d r o ­
w o ?  S t a ty s t y k a  n o tu je ,  że  n a  Ł ó d ź  
s p a d a  r o c z n ie  400 to n  p y łu  n a  1 
k m  k w . ,  n a  K a to w ic e  —  500, a  na  
B y to m  —  800 to n .  Ś w ia t o w y  r e k o r d  
d z ie r ż y  w  t y m  z a k re s ie  C h o rz ó w
— 1 100 to n  p y łu  ro c z n ie  n a  1 k m  
k w .  ( w  n ie k tó r y c h  d z ie ln ic a c h  n a ­
w e t  10 ty s .  to n ) .  N o r m a  d o p u s z ­
c z a ln e g o  o p a d u (? ) w y n o s i  t y l k o  300 
to n  n a  1 k m  k w .

•  *  •

S Z C Z E G Ó L N IE  in te n s y w n y  w z ro s t  
lu d n o ś c i  n a s tą p i ł  p o  w o jn ie  w  m ia ­
s ta c h  c o  n a jm n ie j  100-ty s ię c z n y c h
—  n a j le p ie j  w y p o s a ż o n y c h  w  u r z ą ­
d z e n ia  s a n ita r n e ,  l i n ie  k o m u n ik a ­
c y jn e ,  o b ie k t y  k u l t u r a ln o - o ś w ia to ­
w e  i t p .  M ia s t  ta k ic h  m a m y  23. 
m ie s z k a  w  n ic h  co  5 o b y w a te l  n a ­
szeg o  k r a ju .

A  O T O  N A J W IĘ K S Z E  m ia s ta  P o l 
s k i  (d a n e  z k o ń c a  1965 r . ) :  W a r ­
s z a w a  —  1 253 ty s .,  Ł ó d ź  —  744 ty s .,  
K r a k ó w  —  520 ty s . ,  W r o c ła w  — 
474 ty s . ,  P o z n a ń  — 438 ty s . ,  G d a ń s k  
—  321 ty s . ,  S z c z e c in  — 312 ty s . ,  K a ­
to w ic e  —  286 ty s ..  B y d g o s z c z  —  257 
ty s . ,  L u b l in  —  204 ty s .

Wreszcie w  m arcu 1902 roku 
m ałżonkowie MacLeod odp ły­
nęli do Europy. Początkowo 
ząmieszkali w  Am sterdamie, 
ale rych ło  nastąpił dzień, gdy 
Gerda, powróciwszy do domu, 
zastała puste mieszkanie. N ie 
zw lekając, w ystąp iła  w ięc do 
sądu o separacje: trybu na ł 
am sterdam ski o rzek ł ją  w  s ie r­
pniu 1902 roku, przyznając po­
wódce zarówno opiekę nad có­
reczką ja k  i a lim en ty  w  wyso­
kości stu flo renów  miesięcznie. 
Żaden z tych w a runków  nie 
został jednak dotrzym any: 
MacLeod zatrzym ał dziecko, a 
nie p łac ił ani grosza. M ałżeń­
stwo, ja k  na iron ię, zakończyło 
się tak samo, ja k  się zaczęło 
na łamach gazety. Em erytow a­
ny m a jo r zamieścił m ianow i­
cie ogłoszenie, w  k tó rym  o- 
strzegał w szystkich zaintereso­
wanych, by „n ie  udzie la li w ię­
cej kredytu  m o je j by łe j żonie, 
M argarecie MacLeod-Zelle...”

W m ałżeństw ie tak  niedobra­
nym zarówno pod względem 
w ieku, ja k  i usposobienia, n i­
gdy nie jest ła tw o ustalić, kto  
ponosi w inę za ostateczny roz­
pad. W  wypadku MacLeodów 
tradyc ja  obciąża n iem al w y­
łącznie męża, upa tru ją c  w  nim 
„bestię w  lu dzk ie j skórze” . A n i 
fakty , ani św iadectwa ludzi, 
k tó rzy  s tyka li się z MacLeoda- 
m i w  czasie k ilku le tn iego  ich 
pobytu w  Indonezji, byna j­
m n ie j tego nie potw ierdzają 
— ale też nie potw ierdzają 
zarzutów, ja k ie  MacLeod w y ­
suw ał pod adresem m ałżonki, 
k tó rą  oskarżał przede wszyst­
k im  o liczne zdrady m ałżeń­
skie, a raz nawet m ia ł rzeko­
mo przyłapać ją  „ in  fla g ra n ti”  
w  ram ionach jakiegoś młodego 
oficera. Ponoć proponował wów 
czas rozwód i  z galanterią  
prawdziwego gentlemana o fia ­
row a ł się całą w inę wziąć na 
siebie; Gerda odm ówiła, ja k  
tw ierdzą z łoś liw i, nie chcąc 
rezygnować z niedalekie j, ja k  
się wydawało, perspektywy 
wdowieństwa z pensja po m a­
jorze.. Z drug ie j jednak strony, 
gdy je j o jciec, poruszony m no­
żącymi się w  listach skargam i 
na rozpustny try b  życia m ał­
żonka, pijaństwo, b icie żony i 
grożenie je j pistoletem , sam na 
własną rękę wszczął k ro k i roz­
wodowe w  im ien iu  có rk i, trze ­
ba by ło  skargę wycofać, ponie­
waż żadne w iarygodne dowody 
czy świadectwa oskarżeń ta ­
k ich  nie po tw ie rdz iły .

Legenda jednak o uciśnionej 
n iew inności okazała się o w ie le  
żywotniejsza od prawdy. P rzy -

czyniła się do tego sama Mat? 
B a ri, k tó ra  —  ja k  widzie liśm y
— nigdy nie czuła się n iew ol­
nicą praw dy i dow oln ie kolo* 
ryzow ała  swoje opisy życia w 
trop iku . Nawet trag iczn i 
śm ierć synka posłużyła je j zs 
kanwę do przytoczonej uprzed­
nio opowieści o h induskie j ba- 
jaderze, k tó ra  poślubiła  „b ia ­
łego”  oficera. Drobna zmiana 
narodowości oblubieńca podyk­
towana była zapewne szkockim 
brzm ieniem  nazwiska męża; nie 
trzeba też dodawać, że w zru ­
szająca opowieść o własnoręcz­
nym  uduszeniu p iastunki, kto-» 
ra  dziecku podała truciznę, 
by ła  od a do z wyssana z pa l­
ca.

Z  uporem powtarzana w e r­
sja o żonie tyran izow anej 
przez męża, p ija ka  i b ruta la, 
z upodobaniem czerpie ró w ­
nież z książeczki, k tó rą  ojciec 
M ata H a ri, Adam  Zelle  opu­
b liko w a ł w  Am sterdam ie w  
1907 roku, a więc w  okresie, 
gdy córka znajdowała, się u 
szczytu sławy, a opin ia pu­
bliczna pochłaniała wszystko, 
co ty lk o  pisano o popularnej 
tancerce. A u torem  dziełka, no ­
szącego iście barokow y ty tu ł 
„De Roman van M ata  H a ri, 
de levensgeschredenis m ijn e t 
dochter en m ijn e  grieven te- 
gon haar vroegen”  (H istoria 
M ata H a ri, dzieje życia m oje j 
có rk i i  m oje skarg i przeciwko 
je j byłem u mężowi), b y ł w 
rzeczywistości ja k iś  podstawie 
ny dziennikarzyna, choć na 
okładce figu row a ło  nazwisko 
Adam a Zelle. Poprzedzał ją  
wstęp, zapewniający czy te ln i­
ka, że każde słowo jest szcze­
rą prawdą, a pierwsze rozdzia 
ły  stanowią naw et autobiogra­
f ię  bohaterki. W  rzeczywisto­
ści n ie napisała ona n igdy ani 
jednego słowa, je j rzekom y 
życiorys pełny jest k łam stw  i  
fa n ta z ji (by wspomnieć ty lk o  
rzekomą podróż do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie, ja ko  ży­
wo, noga M ata H a ri n igdy n ie  
postała!), w  ogólnym  w ydźw ię ­
ku  natom iast książeczka przed 
staw ia bohaterkę ja ko  w zór 
w szystkich  cnót, je j męża za£
— ja ko  wcielonego szatana...

G vi'oli p raw dy przyznać trze
ba, że „dz ie ło ”  Adam a Zelle  
przeszło wówczas n iem al bez 
echa, je ś li n ie liczyć polem icz­
nej broszury „Naea praw da o 
M ata H a r i” , w  k tó re j holender 
sk i p ra w n ik  mec. P riem  w y ­
s tąp ił w  r o li rzecznika m ajora  
MacLeoda w  opisanych tu  pe­
rypetiach m ałżeńskich.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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'Pierwszy w  tym roku tytuł
mistrza Polski dla zawodnika Szczecina

Pollewiak i Butkii
na czele krajowych „przełajowców“
W  Ł O D Z I O D B Y ŁY  SIĘ  W C Z O R A J PR ZEŁAJO W E K O ­

L A R S K IE  M IS TR ZO STW A P O L S K I N A  1966 ROK. W  K O N ­
K U R E N C JI SENIORÓW  ST A R T O W A ŁO  182 ZA W O D N IK Ó W . 
TR A S A  W YŚCIG U W Y N O S IŁ A  25 K M .

K O LA R ZE  M U S IE L I P R ZE­
JECHAĆ pięć p ę t li najeżonych 
licznym i przeszkodami w  b a r­
dzo trud nych  w a runkach  a tm o­
sferycznych, p rzy s iln ym  w ie ­
trze  i  p rze jm u jącym  chłodzie.

Szczęście i  tym  razem uśmie 
chnęło się do zeszłorocznego 
zwycięzcy —  PO LE W IA K A  
(LZS Szczecin), k tó ry  obron ił 
ty tu ł,  przejeżdżając trasę w  
czasie 1:16.30. D rug ie  m iejsce 
za ją ł S u rm ińsk i (LZS Opole) 
przed Bu tk iew iczem  (LZS 
Szczecin), D y lik ie m  (LZS Łódź), 
K u d rą  (Społem Łódź), Form ą 
(SHL K ielce). K udra , k tó ry  b y ł 
faw o ry tem  tego wyścigu, stale 
jecha ł w  czołówce i  p iln o w a ł 
ja k  oka w  g łow ie D y lik a  i  Sur 
m ińskiego. Na ostatn im  okrą ­
żeniu m ia ł defekt. Z  zamiesza­
nia, ja k ie  pow sta ło z tego po­
wodu, skorzysta ł Po lew iak i 
n ie zagrożony p ierw szy m iną ł 
lin ię  m ety.

V / wyścigu ju n io ró w  na dy-

Pogoń pode jm uje  
FSV Neubrandenburg

J U T R O  o g o d z in ie  16 r o z e g ra n e  
z o s ta n ie  n a  s ta d io n ie  p r z y  u l .  T w a r  
d o w s k ie g o  to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  
p i ł k a r s k ie  p o m ię d z y  P O G O N IĄ  
S Z C Z E C IN  i n ie m ie c k im  z e s p o łe m  
F S V  N E U B R A N D E N B U R G , s ta n o ­
w ią c e  d la  p o r to w c ó w  ju ż  o s ta tn ią

p ró b ę  s i ł ”  p rz e d  in a u g u r a c ją  ro z  
g r y w e k  m is t r z o w s k ic h .
I (m s)

Puchar Rimsta
j e s z c z e  

nie odnaleziony
W  N IE D Z IE LĘ  w  samo 

południe zn ikną ł z cen­
tru m  Londynu Puchar R i- 
m eta przyznaw any zwycię 
sk ie j drużyn ie  w  p i łk a r ­
sk ich  m istrzostw ach św ia ­
ta.

Scotland Y a rd  sk ie row ał 
do a k c ji poszukiwania pu­
charu swych najlepszych 
detektyw ów . U s ta lili oni, 
że do w nętrza  zam knię te­
go poko ju, w  k tó ry m  zn a j­
dow ał się puchar, w ta r ­
gnął nieznany osobnik la t  
około 40, w ysoki, szczupły 
t czarnym i w łosam i. K ra ­
dzież dokonana została w  
czasie, gdy p ię tro  w yże j 
odbywało się nabożeństwo 
i gdy t łu m  w ie rnych  głoś­
no śpiewał p ieśni re lig ijn e . 
W łaśnie to  u m oż liw iło  z ło ­
dz ie jow i rozbicie szklanej 
gab lo tk i, w  k tó re j zna jdo­
w a ł się szczerozłoty pu ­
char o wadze 4 kg.

P o lic ja  przypuszcza, że 
kradzież może być żartem 
grupy studentów. N ie jest 
wykluczone, że złodziei 
znęciła wartość pucharu 
oceniana na 3 tys. fun tów . 
Sam puchar ubezpieczono 
na sumę 10-kro tn ie  w yż ­
szą.

Wista przegrywa
z Legią

K O S Z Y K A R Z E  w a r s z a w s k ie j  L e ­
g i i  m a ją  szan sę  w  r o k u  ju b i le u s z u  
5 0 - łe c ia  s w e g o  k lu b u  z d o b y ć  t y t u ł  
m is t r z a  P o ls k i.  P o  n ie d z ie ln y c h  
s p o tk a n ia c h  o b ję l i  o n i  s a m o d z ie ln ie  
p r o w a d z e n ie  w  ta b e l i .  L e g ia  p o k o ­
n a ła  m is t r z a  P o ls k i,  k r a k o w s k ą  W i 
s łę  —  73:61 (35:27).

P o n a d  4 ty s .  w id z ó w  e m o c jo n o ­
w a ło  s ię  t y m  m e c z e m . L e g ia ,  je ż e ­
l i  w y g r a  d w a  p o z o s ta łe  m e c z e  z  
P o lo n ią  W a rs z a w a  i  A Z S  A W F , b ę ­
d z ie  m is t r z e m  P o ls k i.  G d y b y  je d ­
n a k  le g io n iś c i  p o n ie ś l i  p o ra ż k ę  w  
J e d n y m  ze  s p o tk a ń ,  a  W is ła  w y ­
g r a ła  d w a  p o z o s ta łe  s w o je  p o je d y n ­
k i ,  w ó w c z a s  m is t r z e m  P o ls k i  z o s ta ­
n ie  z e s p ó ł k r a k o w s k i ,  k t ó r y  p ie r ­
w s z e  s p o tk a n ie  z  L e g ią  w y g r a ł  ró ż  
n ic ą  —  14 p u n k t ó w .

P o k r ó t c e
♦  B O K S E R Z Y  P O L S C Y  p o k o n a ł !  

C S R S  12:8. B y ło  to  p ie rw s z e  s p o t­
k a n ie  ty c h  z e s p o łó w  p o  1 1 - le tn ię j 
p r z e rw ie .

♦  Z W Y C IĘ Z C Ą  d ru g ie g o  k o n ­
k u r s u  s k o k ó w  n a  D u ż e j K r o k w i  
z o s ta ł R y s z a r d  W IT K Ę  (101,5 m , 
3 00 m , n .  231 p k t ) .  P o d c z a s  k o n ­
k u r s u  p a d ł  r e k o r d  s k o c z n i —  p o b i ł  
g o  H o r s t  Q u e c k  (N R D )  o s ią g a ją c  
105,5 m .

stansie 15 km  startow ało  146 
zaw odników. Zw ycięży ł G ra ­
bow ski (LZS W arszawa) w  cza 
sie 46.55.

M edale  
dla narciarzy

Z A K O P A N E  P A P . P r z e w o d n ic z ą ­
c y  G K K F iT ,  W ło d z im ie r z  R e c z e k , 
u d e k o r o w a ł  p o ls k ic h  n a r c ia r z y  m e  
d a la m i za w y b i t n e  o s ią g n ię c ia  s p o r  
to w e .

J ó z e f S o b c z a k  (W K S  Z a k o p a n e )
o t r z y m a ł  z ło t y  m e d a l za z d o b y c ie  
d w ó c h  t y t u łó w  w ic e m is t r z a  ś w ia ta  
w  d w u b o ju  z im o w y m  w  k o n k u r e n ­
c j i  i n d y w id u a ln e j  o ra z  w  s z ta fe ­
c ie .  W ic e m is t r z o w ie  ś w ia ta  w  s z ta ­
fe c ie  d w u b o ju :  J ó z e f* ,R u b iś ,  S t a n i­
s ła w  S z c z e p a n ia k  i  S ta n is ła w  Ł u ­
k a s z c z y k  o t r z y m a l i  s r e b rn e  m e d a ­
le .

Ekstraklasa wystartowała!
•  Przetasowania w tabeli
•  Gwardia coraz bliżej l i ligi

M ECZ RUCH CHORZÓW —  PO LO N IA  BY TO M , rozegra­
n y  w  sobotę na Śląsku, za inaugurow ał wiosenną rundę spot 
kań o m istrzostwo I  l ig i p iłka rsk ie j.

PO ZO STAŁE MECZE o d t " -  przetasowania w  tabe li. R ucłi 
ły  się w  niedzielę. Już w  w yg ra ł z Polonią 1:0, Legia na 
pierwszej se rii spotkań doszło w łasnym  boisku zremisowała 
do licznych niespodzianek, a ze Śląskiem  W rocław  0:0, O d- 
co za tym  idzie — nastąp iły  ra Opole przegrała u siebie ze 

Stalą Rzeszów 0:1, Zawisza 
Bydgoszcz w yg ra ł z W isłą K ra  
kó w  1:0, a Szom bierki Bytom  
pokonały Zagłębie 2:1. Jedynie 
przodow nik, G órn ik  Zabrze, 
um ocn ił swoją pozycję, w y ­
g ryw ając z G KS Katow ice 3:0. 
„Czerwoną la ta rn ią ”  tabe li 
jest nadal warszawska G w ar­
d ia , k tó ra  w  w y  i a żelowym m e­
czu przegrała z ŁK S-em  1:4.

M im o porażki, w ice liderem  
jest nadal W isła, k tó ra  korzyst 
niejszą różnicą bramełc w yprze 
dza Szombierki.

T A B E L A

I I I  liąa
A r k  on  La —  F lo ta  7:2 
P o g o ń  I b  — S ta l  1:1 
P o g o ń  B a r l in e k  —  S p a r ta

f ic e  5:0.

M istrzom ie uj ro li w idzów

Młodzież triumfuje
w  wiosennym crossie

POD NIEOBECNOŚĆ, ca łkow ic ie  zresztą niezrozumiałą, 
czołówki biegaczy Szczecina wczorajsze m ie jsk ie  biegi prze 
ła jow e p rzyn iosły pełny sukces u ta lentow anej m łodzieży. Ogó 
łem  startow ało ok. 100 zaw odników  i zawodniczek z 5 k lu ­
bów (AZS, Pogoni, M K S -u  C hrobry, P ioniera i  Czarnych).

W  POSZCZEGÓLNYCH K O N  dobne b iegi, przeprowadzane 
KU RENCJACH Z W Y C IĘ Ż Y L I: przez O Z LA  przy współudzia-
500 m, dziewczęta, 1. H O W A - le  szczecińskiej prasy. Zgłosze- 
KO  (Pog.) 1:22,4, 2. Srzedziń- n ia  do n ich p rzy jm u je  cedzien 
ska (Czarni) 1:29,2, 3. Kachno- n ie sekre taria t Okręgowego 
w icz  (Cz.) 1:35,1, 600 m. ju n io r  Zw iązku Lekkoatletycznego, ul. 
k i —  1. D O M A Ń S K A  (Pog.) Tkacka 52. (ms)
1:34, 2. S ukienn ik  (MKS)
1:37,3, 3. Bielecka (Pog.) 1:41.8, 
800 m . m łodzicy —  1. R. N A R - 
D Y (Pog.) 2:06,6, 2. S. N a rdy  
(Pog.) 2:07, 3. P rusk i (MKS) 
2:08,8, 1200 m. ju n io rzy  —  1. 
W D O W IA K  (MKS) 3:23,6, Z. 
W ielgoszewski (MKS) 3:24,4, 3. 
N iebudek (AZS) 3:26,5.

B IEG  G ŁÓ W N Y na dystan­
sie 2 tys. m e trów  zakończył 
się dużą niespodzianką, jaką 
by ło  zwycięstwo D m ytryka  z 
Pogoni (5:21) nad ru tyn ow an y­
m i „azetesiakami” , A liń sk im  
(5:22) i  Dawczykiem  (5:22,1).

N A  M A R G IN E S IE  tych za­
wodów przypom inam y, iż  za 
tydzień rozegrane zostaną po-

Rekord świata
V e r e s a

BU DAPESZT PAP. Podczas 
zawodów w  w ęgiersk ię j m ie j­
scowości Szombathely, znany 
sztangista w ęg iersk i GYOZO 
VERES (waga półciężka) usta­
n o w ił rekord  św iata w  w y c i­
skaniu, osiągając 160,5 kg. Po­
przedn i rekord, ustanow iony w  
m a ju  1963 r., należał do tego 
samego sztangisty i  b y ł o 0,5 
kg  gorszy.

1. G órn ik 22 36—12
2. W isła 18 17— 12
3. Szom bierki 18 21— 17
4. Zawisza 17 22—17
5. Zagłębie 16 35—25
6. Stal 14 19—19
7. Ruch 14 24—24
8. Polonia 14 15—16
9. Śląsk 14 15—20

10. Legia 12 15—16
11. ŁK S 12 17— 19
12. GKS 12 17—25
13. Odra 8 13—24
14. G w ard ia 5 12—33

Z w y c i ę s t w o
C r a c o v i i

P I Ł K A R Z E  C R A C O V II  p o k o n a l i  
w  to w a r z y s k im  s p o tk a n iu  d r u g ą  r e  
p r e z e n ta c ję  P o ls k i ju n io r ó w  3:8 
(1:0). B r a m k i  z d o b y l i :  D a w id c z y ń -  
s k i ,  R e w i la k  (z k a r n e g o )  i  K o w a ­
l i k .

•  *  •
W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ło  s ię  s z e re g

to w a r z y s k ic h  s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  
z e s p o łó w  d r u g o lig o w y c h .  B y ły  to  
o s ta tn ie  s p r a w d z ia n y  ic h  f o r m y  
p rz e d  in a u g u r a c ją  r o z g r y w e k  o  m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  p i łk a r s k ie j .

W  P o z n a n iu  m ie js c o w y  L e c h  po ­
k o n a ł  p r z o d o w n ik a  l i g i  w o je w ó d z ­
k ie j  O l im p ię  1:0 (1:0 ). W  K r a k o w ie  
ta m te js z a  G a r b a r n ia  z r e m is o w a ła  *  
t r z e c io l ig o w ą  U n ią  0:0. W  N o w e j 
H u c ie  m ie js c o w y  H u t n ik  z r e m is o ­
w a ł  z G ó r n ik ie m  R a d l in  1:1 (1:0)»

Tu r a r o
T O T A L IZ A T O R  zaw iadamia, 

że w  T o to -L o tku  (w płynęło 
1 795 196 zakładów) w ylosow a­
no num ery: 1, 18, 25, 39, 41, 43, 
dod. 5.

W  specjalnym  losowaniu dla 
zakładów p iłka rsk ich  w y loso­
wano trzycy fro w ą  końcówkę 
ban dero li n r  835.

> ZA KO Ń CZO N E N IED AW N O  
M IS TR ZO STW A Ś W IA T A  W 
H O KE JU  znów pozw o liły  m i­
lionom  Polaków zajrzeć za k u ­
lis y  naszego sportu  wyczyno­
wego. Ś rodki „masowego prze- 
łcazu”  powodują, że spraw  
sportow ych nie można ju ż  za­
ła tw ia ć  w  kręgu w ta jem n iczo­
n ych . I  tak oto, niedawno kie  
d y  oglądaliśm y na własne oczy 

rzym ską łaźnię”  p iłka rzy , u -  
słyszeliśm y rów nież p rzy oka­
z j i  co nieco o naszej piłce noż 
n e j i  ku lisach pracy trenerów . 
Później, na F IS -ie  ro n iliśm y  
Izy wzruszenia nad przygoto­
w a n iam i kad ry  po lskich  n a r­
c ia rzy i  źle posm arowanym i 
deskami. Ostatnio zaś re lac jo­
nu jący w ystępy hokeistów  
dziennikarze zd radz ili nam  ku  
l is y  te j klęski. Red. Ciszewski 
'gaworzył z red. Rzeszotem. 
Red. Tuszyński z rad ia  o d k ry ­
w a ł je  w  rozm ow ie z red. K o -  
skiem  (PAP). Rewelacyjne...

 ̂ P R Z Y  T Y C H  ro z m o w a c h  S T O ­
S U N K O W O  M A Ł O  W A Ż N E  o k a z y ­
w a ło  s ię  m ie js c e , k tó r e  z a ję l i  n a s i 
h o k e iś c i .  Z r e s z tą  ó sm e  (c z y  d z ie ­
w ią te ? )  w  ś w ię c ie  m ie js c e  n a s z y c h  
h o k e is tó w  je s t  d u ż o  le p s z e  n iż  p ię t  
H a s ta  lo k a ta  p i ł k a r z y  w  E u ro n ie ,  
a  c ó ż  z n a c z ą  b a ty  m is t r z ó w  h o k e ­
jo w e g o  k r ą ż k a  p r z y  b a ta c h  n a r c ia ­
r z y  n a  ś n ie ż n y c h  t r a s a c h  F IS .  W a ż  
n e  s ta w a ły  s ię  k u l i s y .

Z a  k u l is a m i  i n a  s c e n i e

Dlaczego „leży
W S Z Y S T K IM  W IA D O M O , że  n a  

w ie le  m ie s ię c y  p rz e d  m is t r z o s tw a ­
m i  w  L u b la n ie  r o z p o c z ę to  p r z y g o ­
to w a n ia  n a s z y c h  h o k e is tó w  d o  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta .  O p ra c o w a n o  d o k ­
ła d n y  k a le n d a r z  p r z y g o to w a ń ,  ś le ­
d z o n o  p i l n ie  . p o s tę p y  k a n d y d a tó w  
d o  r e p r e z e n ta c j i ,  s e le k c jo n e r z y  o b ­
s e r w o w a li  w s z y s tk ie  s p o tk a n ia  l i ­
g o w e . H o r o s k o p y  b y ły  ró ż o w e . P o l 
s k i  h o k e j  m ia ł  p o n o  p ią ć  s ię  w  
g ó r ę  i  tw a r d o  u t r z y m a ć  m ie js c e

w  g r u p ie  A .  B r a m k a r z  K o s y l ,  w e d ­
łu g  m e ld u n k ó w  fa c h o w c ó w  r e p r e ­
z e n to w a ł  k la s ę  ś w ia to w ą ,  o n  sa m  
g w a r a n to w a ł  n ie o m a l p o z o s ta n ie  w  
g r u p ie  n a j le p s z y c h .  J e d n y m  s ło ­
w e m  n a s t r o je  b y ł y  b o jo w e .

P R Z Y S Z Ł Y  M IS T R Z O S T W A . PO 
p ie rw s z y c h ,  h o n o r o w y c h  i  w y k a l -  
k u lo w a n y c h  p o r a ż k a c h  z  p o tę g a m i 
h o k e ja  p r z y s z ły  m e c z e  z t y m i ,  z 
k t ó r y m i  m ie l iś m y  w y g r y w a ć .  N ie  
w y g r a l iś m y .  N a jp ie r w  o k a z a ło  s ię ,

że  K o s y l  je s t  d o b r y  n a  n a sze  l i g o ­
w e  m e c z e  i  ś w ie tn ie  b r o n i  s t r z a ły  
p o ls k ic h  n a p a s tn ik ó w ,  k t ó r z y  po  
p r o s tu  n ie  u m ie ją  s t r z e la ć .  W  
o s t a tn ie j  c h w i l i  o d s u n ię ty  o d  k a d r y  
t r e n e r  J e ż a k  je s z c z e  n ic  n ie  z r o b i ł  
d la  p r z y g o to w a n ia  d r u ż y n y ,  a  w y ­
z n a c z o n y  n a  je g o  m ie js c e  t r e n e r  
M a s e łk o  ju ż  n ic  n ie  m ó g ł  z r o b ić .  
O k a z a ło  s ię , że  p ó ź n o  n a d s z e d ł 
s p rz ę t,  że w ła d z e  n a sze g o  h o k e ja  
czeg oś  ta m  n ie  d o p i ln o w a ły ,  że ...

I  o b a w ia m  s ię , że  l i t a n i a  t y c h  
w s z y s tk ic h  g r z e c h ó w  b y ła b y  je s z ­
cze  d łu ż s z a , a  ic h  s to p n io w a n ie  c o  
r a z  g r o ź n ie j  b rz m ią c e , g d y b y  m i­
s t r z o s tw a  p o t r w a ły  je s z c z e  k i l k a  
d n i .  A le  s k o ń c z y ły  s ię . W s z y s c y  
w r ó c i l i  d o  k r a ju .  Z a jm ą  s ię  p r z y ­
g o to w a n ie m  d o  O l im p ia d y  w  G re ­
n o b le . B y ć  m o ż e , że  k to ś  ta m , 
z a c z n ie  w y c ią g a ć  „ k o n s e k w e n c je ”  
w  s to s u n k u  d o  o r g a n iz a to ró w  p r z y  
g o to w a ń  i  t r e n e r ó w .

A L E  TZW . O P IN IA  SPOR­
TO W A chciałaby po prostu  
wiedzieć, k iedy  zaczniemy w y ­
trw a łą  i  systematyczną pracę 
nad udoskonaleniem sporto­
w ych um ie jętności naszych ho­
keistów , k iedy  nauczym y ich  
jeździć na łyżwach, „ bodiczko-  
wać” , strzelać i  b ronić bram ­
ki?

K ie d y  wreszcie skom ple tu je­
m y k ilku n a s tu  tak ich  m łodych  
ludzi, k tó rzy  swą. postawą i  
w yn ika m i zasłużą sobie na re ­
prezentacyjny dres i  znaidą  
drogę do w ie lk ie j p ią tk i św ia­
towego hokeja?

N IE  W IERZĘ W CUDA. Nie  
wierzę w  czarodzie jską moc 
tren ingowego zgrupow ania na 
miesiąc przed m istrzostw am i, 
nie wierzę w  nadprzyrodzone  
zdolności jak iegoko lw iek  tre ­
nera. W ierzę w  rzete lną pracę.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ
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— n ie c z y n n e ; M U Z Y C Z N Y  
F a i r  L a d y ”  g .  19.15,

D E L F IN  —  k in o  s tu d y jn e  ( te ł.  
468-78) —  „ Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ”  g . 
10, 12, 14, 16, 18.15 —  p o i.  *— o d  l a t  11; 
„ W ło s z k i  i  m iło ś ć ”  g .  20.30 —  w ł.  
- -  o d  la t  18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „ F a ­
r a o n ”  g .  U ,  15, 19 —  p o i.  —  o d  la t  
16 —  p a n o r a m , ( p o n ie d z ia łe k  1 w to  
r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) 
„ F a r a o n ”  g . 12, 16, 20 ( p o n ie d z ia łe k  
1 w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — 
„ Z ło t o  A la s k i ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 —  U S A  —  Od l a t  16 — 
p a n o r a m , ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P O L O N IA  ( te l.  218-34) —  „ P ię c iu  
m ę ż ó w  p a n i  L i z y ”  g . 13, 15.30, 18, 
20.30 —  U S A  —  o d  la t  16 —  p a n o ­
r a m . ;  w to r e k :  „ W iz y ta  s ta rs z e j pa  
n i ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
N R F  — o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  P IO  
N IE R  ( te l.  475-02) —  „30 ł a t  ś m ie ­
c h u ”  g . 15; „ N a  s z la k a c h  A u s t r a l i i ”  
g . 17; „ S a m s o n "  g . 18.30, 20.30 — 
p o i.  —  od  ła t  14; F A L A  —  „ R y s o ­

p is ”  g .  17, 19 —  p o i .  —  o d  l a t  16; 
M A R S  „ S y s te m ”  g .  16.30, 18.30, 20.30
—  a n g . — o d  J a t 18; P R O M IE Ń
—  „ B a z y l is z k i ”  g .  16, 18, 20 —  w ł .
—  od  la t  16; Ś W IT  ( S k o lw in )  • -  
„ W s p a n ia ły  ro g a c z ”  g . 17.30, 19.45
—  W ł. — Od l a t  18; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ P o k o c h a jm y  s ię ”  
g . 17.30, 19.45 —  U S A  —  o d  l a t  14
— p a n o r a m .;  1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — 
„ R o m a n s  z n ie z n a jo m y m ”  g . 17, 19
—  U S A  —  o d  la t  16.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  „ W s p ó łc z e s n a  W e n e c ja ”  g .  10— 21.

C H IR . —  P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y .

N R  6 —  A l .  W o j .  P o l.  134 —  te l .  451-97 
N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  107 —  te l.  
210-12; N R  33 —  P I .  G r u n w a ld z k i  
42 —  te l.  345-51;

Telewizja

m m tm
13 : tU Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — c z y n  
n y  o d  g . 11; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  
W ó j.  P o l.  20 —  c z y n n y  o d  g . 15— 23; 
Ł Ą C Z N O Ś C I —  D w o r c o w a  20 — t u r  
n ie j  b r y d ż o w y  g . 17— 22; D O M  K K  
—  P a r t y z a n tó w  2 —  z a ję c ia  k lu b o  
w e  g .  15.

S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A

Uwaga, działkowicze!
SZCZECIŃSKIE ZJEDNO CZENIE BU DO W NICTW A 

Z A W IA D A M IA

wszystkich użytkow n ików  ogródków dzia łkow ych przy 
u l. Ó bo tryck ie j 14-ł> w  Szczecinie, że w  najbliższych 
dniach Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego rozpocznie roboty budowlane na te­

renie w 'w  ogródków.
W  związku z powyższym uprzedza się wszystkich 
uży tkow n ików  by nie podejm ował! żadnych prac 
związanych z eksploatacją ogródków. W szelkich in ­
fo rm ac ji dotyczących uzyskania terenów zastępczych 
•ra z  odszkodowania, udz ie li W ojew ódzki Zarząd P ra­
cowniczych O gródków Dzia łkowych w  Szczecinie przy 

uL M ałopo lsk ie j n r 17.

SZCZECIŃSKIE
ZJEDNO CZENIE BU DO W NICTW A

„  1031-K

P O LS K I Z W IĄ Z E K  MOTOROW Y 
w  Szczecinie, u l. Tkacka 55 

te ł. 454-19

o tw ie ra  w  dn iu  22.III.66 r.

KURS
SAMOCHODOW O- 
M O TO CYKLO W Y 
ka t. am atorsk ie j

ku rs  podwyższenia k w a lif ik a c ji 
z I I I  na I I  i  z I I  na I.

In fo rm a c ji udzielam y codziennie od 
godz. 7.30.

1032-K

pracownicy poMHteiwam
Z a k ła d y  Z b o ż o w o -M ły n a rs k ie  „ P Z Z ” , u l .  M a ­
t e j k i  34 z a t r u d n ią  o d  z a ra z  m e c h a n ik a  ( ś lu ­
s a rz a ), m a g a z y n ie r ó w  z b o ż o w y c h , s to la r z a ,  m a ­
s z y n is tę  lo k o m , s p a l in o w e j .  W a r u n k i  p ła c y  d o  
o m ó w ie n ia  w  r e fe r a c ie  k a d r ,  p o k ó j  n r  31.

1034-K

N a u ka
f r y d  W a w rz y n ia k ,  W rz e  
ś n ią , u l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  22, t e l.  293.

K O R E S P O N D E N C Y J N E  
le k c je  J ę z y k ó w  o b c y c h  
— W a rs z a w a  1, s k r .  6d.

924-K
S óżne

F U T R O  z  ła p e k  k a r a ­
k u ło w y c h ,  c z a rn y c h  (no  
w e )  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  35>-3®4, g o d z . 
17—26. 2404-G
K O M P L E T  m e b li  S to­
ło w y c h  ( c ie m n y  o rz e c h )  
s p rz e d a m , P r z y b y s z e w ­
s k ie g o  27— 1. 2574-G
T R Z Y S T A  s z tu k  k u r  
„ L e g h o r n ”  —  n io s k i  je d  
n o ro c z n e  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : W e r o n ik a
S z c z y g ie ł,  S z c z e c in  -  B e z  
rz e c z e  ( n a p rz e c iw k o  
p r z y s ta n k u  a u to b u s o w e  
g o ) .  2573-G

Z o k a ie
W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e  
b lo w a n y ,  u l .  W ło d k o w i­
ca  9— 2. 2570-G
C Z T E R Y  p o k o je ,  2 
k u c h n ie ,  ła z ie n k a ,  b a l­
k o n ,  c . o . ,  z a m ie n ię  n a  
d w a  m ie s z k a n ia  s a m o ­
d z ie ln e  p o  2 p o k o je  z 
w y g o d a m i,  t e l .  222-25, 
o d  g o d z . 16. 2564-G
P O K O J , k u c h n ia ,  ła z i  en  
k a ,  b a lk o n ,  w  p rz e d p o ­
k o ju  w n ę k a ,  c . o . , k w a  
te ru n k o w e ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  m ie s z k a n ie  2- 
p o k o jo w e ,  H e r b o w a  20— 
2, g o d z . 12— 16.

2560-G
P R A C O W N IK  u m y s ło ­
w y ,  n a  s ta n o w is k u ,  p o  
s z u k u je  p o k o ju  u m e b lo  
w a n e g o . Z g ło s z e n ia  te ł.  
81-82, g o d z . 15—16.

2563-G

P R O G R A M  P O L S K I

16.50 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia .  
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V . 
17 D la  d z ie c i f i l m  z s e r i i  „ T o m e k  
i  p ie s ” , 17.15 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„R o z k o s z e  ła m a n ia  g ło w y ” .  17.35 
R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ D i j o n ” . 17.53 
P r o g r a m  „ G ie łd a  r e p o r te r ó w ” . 18.15 
M a g a z y n  p o p . -n a u k o w y  „ E u r e k a ” . 
18.45 „ K i n o  k r ó t k ic h  f i lm ó w ” . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  20 T e a t r  T V  „ H u z a r z y ” , o k . 
21.30 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” . 
21.40 D z ie n n ik  T V ,  21.50 8 le k c ja
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  p r o g r a m  na  
J u t ro ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

W T O R E K

9.55 D la  u c z n ió w  k la s  I X  „ D z ie ­
je  d r a m a tu ” . 10.25 F i lm  rą d z . 
„ Ś w ia t ło  o d le g łe j g w ia z d y ” , 16.26 
In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia .  16.25 
P o l i t e c h n ik a  T V .  16.55 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V .  17 D la  d z ie c i „ K in o  
P ty ś ” . 17.15 D la  d z ie c i „ J a k  p o w  
s ta je  s ta te k ” ? 17.40 P r o g r a m  f i l ­
m o w y ,  „ S p o tk a n ia  z  p r z y r o d ą ” . 
18.05 „ P r ó b y ” , m ie s ię c z n ik  k o n s u ­
m e n ta .  18.30 T e le tu r n ie j  „ S ia d a m i 
P ita g o ra s a ” . 19 P r o g r a m  f i lm o w y .  
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 „ R e k la m a  s p rz e ­
d a je ” , 20.25 F i lm  „ Ś w ia t ło  o d le g łe j 
g w ia z d y ” . 21.35 D z ie n n ik  T V .  21.45 
T o l i te c h n ik a  T V .  22.15 9 le k c ja  j ę ­
z y k a  fr a n c u s k ie g o ,  p r o g r a m  n a  ju  
t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

U W A G A :  T e le w iz ja  z a s trz e g a  so­
b ie  z m ia n y  w p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.20 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  8.
18.05 S p o r t .  18.30 T e le re k la m a .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a rz e ń .  20 F i lm  „ Z w o d n i ­
cze g w ia z d y ” . 21.20 „ C z a r n y  k a ­
n a ł ” . 22.05 K r o n ik a .

W T O R E K

9 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  I —I I I ,  
9.20 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  V I I I — 
I X .  9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
10 K r o n ik a .  10.35 „ C z a r n y  k a n a ł ” . 
10.55 F i lm  „ Z w o d n ic z e  g w ia z d y ” .
13.30 R o z m a ito ś c i.  16.50 G im n a s ty k a  
d la  w s z y s tk ic h .  17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  l a t  5. 18.30 T e le re k la m a .  
18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń .  20 I I I  od e . p o w ie ­
ś c i T V .  21.40 „ M ia s to  n a d  w o d ą ” .
22.05 K r o n ik a .  22.20 M u z y c z n e  a r ­
c y d z ie ła .

J Z a d  i  a

p ra c a
P O M O C  d o m o w a  d o ­
ch o d z ą c a  z  u m ie ję tn o ś  
c ią  g o to w a n ia  ( n a jc h ę t  
n ie j  r e n c is tk a )  —  p o ­
t r z e b n a .  W a r u n k i  d o ­
b r e .  W ia d o m o ś ć : T w a r  
d o w s k ie g o  2—9, (b o czn a  
M ic k ie w ic z a ) .  2567-G

P O M O C  d o m o w a  d o ­
c h o d z ą c a  d o  d w u le tn ie  
g o  d z ie c k a  p o trz e b n a , 
B o g u s ła w a  22—7.

2700-K

r/ierudtomoici
D O M E K  je d n o r o d z in n y  
w  S w a rz ę d z u  k /P o z n a -  
n ia  —  s p rz e d a m . Z y g -

S IO S T R A  2 b r a c i  b a r ­
d zo  p r o s i ś w ia d k ó w  z a j 
ś c ia  w  r e s ta u r a c j i  „ Ż e ­
g la r s k a ”  d n ia  10 m a r ­
ca  b r .  w  g o d z . 3— 4 o 
z g ło s z e n ie  s ię : O b r.
S ta l in g r a d u  21—4.

2569-K

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś li­
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a ­
p is z  „ V e n u s ”  K o s z a l in ,  
K o le jo w a  7. B ły s k a w ic z  
n ie  p rz e ś le m y  k r a jo w e  
a d re s y . 895-K
N A J W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  o -  
f e r t  p o s ia d a  W a rs z a w ­
s k ie  B iu r o  M a t r y m o ­
n ia ln e  „ S y r e n k a ” , W a r  
s z a w a , E le k to r a ln a  11. 
I n fo r m a c je  10 z ł z n a cz ­
k a m i.  782-K

L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł­
cą ce  N r  2 w  S z c z e c in ie  
u n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  
le g . s z k o ln ą  E w y  S i t a r ­
s k ie j .  2562-G
J E R Z Y  R Y C H L IK  z g u ­
b i ł  r o d z in n y  b i l e t  w o l ­
n e j  ja z d y  M P K .

256
Z B IG N IE W  R Y M K IE ­
W IC Z  z g u b i ł  k s ią ż e c z ­
k ę  ż e g la rs k ą  n r  04773.

2571- G
J A C E K  O K R O J  z g u b i ł  
k s ią ż e c z k ę  ż e g la rs k ą .

2561 -G
A L IC J A  O S T R O W S K A
z g u b iła  b i l e t  w o ln e j  ja z  
d y  M P K . 2576-G
L IC E U M  M E D Y C Z N E  w  
S z c z e c in ie  u n ie w a ż n ia  
z g u b io n ą  le g .  s z k o ln ą  
n a  n a z w is k o  G a b r ie la  
W a w rz y n ia k .

2572- G

14. K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  14.35 
,F a la  56” . 14.45 U tw o r y  fo r t e p la n o  

w e . 15.08 G r a  ze s p ó ł „ J a z z  R o c k e rs ” , 
15.30 D la  d z ie c i .s ta rs z y c h  
„ O b r a z k i  ze ś w ia ta ” . 16.05 P u b l ic y  
s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a .  16.15 „ S ia ­
d y  m o r s k ic h  t r a d y c j i ” . 16.25 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 17 P rz e g lą d  a k t u a ln o ­
ś c i W y b rz e ż a . 17.15 S tu d io  N o r d .  
17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.35 
B a jk a  d ia  d z ie c i n a  d o b ra n o c . 18.-15 
„ P r z e z  s ie d e m  m ó r z ” . 19.05 M u z y ­
k a  i  a k tu a ln o ś c i .  19.30 K o n c e r t  z 
n a g r a ń  o r k ie s t r y  k a m e ra ln e j  P R  
i  T V  w  K a to w ic a c h .  20.07 W ie rs z e  
L .  M a r ia ń s k ie j .  20.17 D .  c . k o n c e r ­
tu .  21 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta . 21.40 
M u z y k a  ta n e c z n a . 22 K o n c e r t  c h ó ­
r u  a c a p e lla  P R  w  K r a k o w ie .  22.20 
„ R o z m o w y  o  w y c h o w a n iu ” . 22.30 
A u d y c ja  s tu d e n c k a  „ A m b ic je  i  
s t a r t y ” . 22.45 M is t r z o w s k ie  w y k o ­
n a n ia  d z ie ł  m u z y k i  k la s y c z n e j i  r o  
m a n ty c z n e j ,  23.10 L e o p o ld  S to k o w ­
s k i  in te r p r e tu je  W a g n e ra . 0.05—2.53 
P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

Książki nadesłane
P ru s z y ń s k i —  W y b ó r  p is m  I / I I  t .  

W L i t  85 z ł .  W a t te r  — F o to g ra f ia  
b a r w n a  W P L iS  50 z ł.  P y to w s k i  —  
A n a lo g ia  s łu p o w a  P W N  50 z ł .  K a ­
le n d a rz  L u b e ls k i  W L u b . 15 z ł .  K r a ­
s iń s k i  —  S to  l i s t ó w  d o  D e l f in y  
C z y t .  50 z ł .  T h o m s o n  —  S ia d e m  
m y ś li  n a u k o w e j  P W N  28 z ł.  D ro s z c z
— A le r g ia  P W N  10 z ł.  G a łc z y ń s k i —  
P o e c i p o ls c y  C z y t .  10 z ł .  K a c z y ń ­
s k a  —  M o je  —  n ie  m o je  P Z W S  3 z ł. 
O b u c h  o w s k i —  P s y c h o lo g ia  d ą że ń  
lu d z k ic h  P W N  27 z ł.  S z u b e r t  —  
O c h ro n a  p r a c y  P W N  40 z ł.  S z o łd r -  
s k a  —  W  w o l iń s k ie j  s t r a ż n ic y  
W M o r .  18 z ł.  P i l o t  — O p o w ie ś c i 
ś w ię to ja ń s k ie  C z y t .  10 z ł.  K ły ś  — 
K a k a d u  W L i te r .  12 z ł.  G ru s z e c k a
— W  r ę k u  p o to m n y c h  W L i te r .  20 z ł. 
A d a m c z e w s k i —  T a je m n ic e  s ta re g o  
K r a k o w a  W L i te r .  30 z ł.

Miejski Zjazd 
Związku Bojowników 

o Wolność i Demokrację
W czoraj odbył się m ie jsk i 

Zjazd ZBoW iD, na k tó ry  p rzy­
b y li m. in .: z-ca przew. PM RN 
Z. M itk iew icz, przedstawiciele 
p a r t ii i  s tronn ic tw  po litycz­
nych.

SZCZECIŃSKA organizacja 
ZBoW iD zrzesza 2090 osób. Są 
wśród n ich w e teran i rew o luc ji 
z 1905 r., b y li uczestnicy w a lk
0 wyzw olenie Śląska i W ie lko ­
polski, działacze SD KP iL, KPP
1 PPS, bo jow n icy o wolność 
H iszpanii, kom batanci I I  w o j­
ny św iatowej, b y li żołnierze 
w szystkich fro n tó w  te j w o j­
ny. O mawiając działalność 
organizacji przewodniczący 
ZO M ieczysław P rzyby lsk i pod 
k re ś lił iż zadaniem, k tó re ­
mu zarząd oddziału poświęcał 
najw ięcej uw agi by ły  popula­
ryzacja i  zapoznawanie społe­
czeństwa zwłaszcza młodzieży, 
7 trad yc jam i odrodzonego W o j­
ska Polskiego, jego udziałem w  
walkach z h itle ro w sk im  na­
jeźdźcą i  poko jow ą pracą dla 
dobra k ra ju .

W  centrum  zainteresowania 
organizacji znajdują się spra­
wy socjalno-bytowe ZBoW iD- 
owców. W  okresie od 30. V I. 
1963 r. do końca r. 1965 Zarząd 
Oddzia łu rozpatrzy ł b lisko  800 
wniosków o zapomogi lu b  po­
życzki — przyznano ich na su­
mę praw ie  737 tys. zł. U spraw ­
nienia wym aga jednak organi­
zacja opieki nad ty m i członka­

m i organizacji, k tó rzy  ze wzgłę 
du na zły stan zdrowia nie 
mogą osobiście kontaktować się 
z Zarządem Oddziału.

Na zakończenie obrad zjazd 
pod ją ł uchw ały wytyczające 
k ie ru n k i działalności organiza­
c ji. Dokonano też w yboru  no­
wych władz. Oddziału M ie j­
skiego ZBoW iD, w  skład k tó ­
rych weszli m. in .: Mieczysław. 
P rzybylsk i jako przewodniczą­
cy oraz pp łk . H enryk  G órecki 
ja ko  wiceprzewodniczący.

<hs)

Czytelnicy
proponufą

W  JED N Y M  z num erów „K u  
r ie ra ”  podaliście, że u stóp 
Zam ku ma powstać park. W 
związku z tym  chciałabym  
zgłosić pewne propozycje:

Czy nie można by było naz­
wać nowego pa rku  mianem 
ogrodu np. ZAMKOW EGO, 
KSIĄŻĘCEGO, P IASTO W ­
SKIEGO. Takie  nazwy odpo­
w iada łyby tra d yc ji h istorycz­
nej.

W  k ilk u  punktach miasta 
zauważyłam pom n ik i boginek. 
A  gdyby je  tak zebrać i  umieś 
cić w  tym  ogrodzie, na wzór 
Ogrodu Saskiego?

J. S.

donoszą...
N a  b u d y n k u  p r z y  z b ie g u  u l ic  

K o n o p n ic k ie j  i  S y r o k o m li  je s t  
s k r z y n k a  p o c z to w a . 24.11 p rz e c h o ­
d zą c  o b o k  n ie j  z a u w a ż y łe m , że 
n a  u l i c y  le ż y  s te r t a  l i s tó w .  G d y  
n a d je c h a ł w ó z  „Ł ą c z n o ś c i”  i  w y ­
s ia d ł k ie r o w c a ,  a b y  z a b ra ć  l i s t y ,  
z w ró c i łe m  m u  u w a g ę , ż e  s k r z y n ­
k a  je s t  j u ż  d a w n o  z e p s u ta . W  
o d p o w ie d z i n a  m o je  w y w o d y  ó w  
p r a c o w n ik  w z ru s z y ł  ra m io n a m i 
i — o d je c h a ł.  C z y  w  ję z y k u  p o c z ­
to w c ó w  o zn a cza  t o  „ d z ię k u ję  za 
u w a g ę  —  b ę d z ie  n a p r a w io n a ” ? Co 
d o  te g o  m a m  je d n a k  w ą tp l iw o ś c i ,  
b o  d o  t e j  p o r y  s k r z y n k i  n ie  n a ­
p r a w io n o .

R y s z a r d - E r y k  T U R S K I

M iędzy ul. Akadem icką i 
dzia łkam i p rzy u l. A rkońsk ie j 
vis a v is  W SR-u prowadzi 
dróżka. Przejście wygodne i  
skraca drogę do Szpitala Za­
kaźnego o całe 7 m in., ale... 
n ik t n ie troszczy się o u trzy ­
manie na n ie j porządku, dział 
kowicze wyrzucają odpadki z 
ogródków, piętrzą się w ysyp i­
ska śmieci. Drzewa J  krzewy  
gęsto zarastające odcinek przy  
torach, dają schronienie w łó ­
czącym się „c iem nym  typom ” .

Nazwisko i  adres 
znane redakcji.

K ro n ik a
w y p a d k ó w
W  K L U C Z E W IE  p o d  S ta rg a rd e m ' 

u le g ł  ś m ie r te ln e m u  p o r a ż e n iu  p r ą ­
d e m  p o d c z a s  p r a c y  C z e s ła w  M .f ' 
m ie s z k a n ie c  G rz ę d z ie . D o c h o d z e n ie  
w  s p r a w ie  w y p a d k u  p r o w a d z i  M O .

T R Z Y  n a g łe  z g o n y  z a n o to w a ły  
w c z o r a j  p o g o to w ie  r a tu n k o w e  i  M O ; 
w  m ie s z k a n iu  p r z y  A l .  W y z w o le n ia  
113 z m a r ł  n a g le  6 0 - le tn l W in c e n ty  
T .  D r u g i  w y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  w 
K u r o w ie  p o d  S z c z e c in e m , g d z ls  
z m a r ła  7 2 - le tn ia  L u d w ik a  M . ;  t r z e  
c l —  w e  w s i S c ie c h o w o  k o ło  M y ­
ś l ib o rz a , g d z ie  z m a r ła  n a g le  6 4 - le t-  
n ia  A n to n ia  B . W e  w s z y s tk ic h  w y ­
p a d k a c h  d o c h o d z e n ie  p r o w a d z i  M O .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  p r z y  u l .  
R a c ib o ra  s p a d ł z  r u s z to w a n ia  n a  
w m u r o w a n e  p io n y  że la z n e  1 3 - le tn i 
Z d z is ła w  W . C ię ż k o  ra n n e g o  c h ło p  
ca p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la  p rz y ,  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

12-M IE S IĘ C Z N Y  c h ło p ie c  — M i­
r o s ła w  J . z a m . n a  G u m łe ń c a c h  
p r z y  u l .  H u z a ró w  w d r a p a ł  s ię  n a  
d r a b in ę  i  s p a d ł z w y s o k o ś c i o k .  
3 m  n a  z ie m ię . K a r e tk a  p o g o to -, 
w ia  p r z e w io z ła  d z ie c k o  d o  s z p ita la .

O  G O D Z . 15 n a  u l .  S to łc z y ń s k ie J  
w p a d ł  p o d  a u to b u s  M P K  5 - le tn l  
S ta n is ła w  C . N a  szczęśc ie , s k o ń czy , 
ło  s ię  n a  le k k ic h  o b ra ż e n ia c h  c ia ła «

W  P G R  R a d z a n e k  p o w . G o le n ió w . ' 
p a l i ły  s ię  k o p c e  z  z ie m n ia k a m i.1 
Z n is z c z e n iu  u le g ło  o k .  200 to n  z ie m  
n ia k ó w .  S t r a t y  s z a c u je  s ię  n a  100 
ty s .  z ł .  S p ra w c a m i p o ż a r u  b y ły  n a j  
p r a w d o p o d o b n ie j d z ie c i,  k tó r e  poefe 
p a l i ły  o k r y w a ją c ą  k o p c e  s ło m ę .

M P K  K O M U N IK U J E :  w  z w ią z k i !  
z p r a c a m i to r o w y m i  p r z y  u l .  F l r l i -  
k a  —  t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  5 k u r ­
s o w a ć  b ę d ą  z K r z e k o w a  t y l k o  do  
u l .  D u b o is  i  z  p o w ro te m . L in ia  6
— d o  u l .  D u b o is  i  z p o w ro te m  d o  
D w o r c o w e j .  In n e  w a g o n y  te j.  l i n i i  
k u r s o w a ć  b ę d ą  n a  o d c in k u  G o c ła w )
—  S to c z n ia . ;

{»Bi

Sesja DRN 
nad Odrą

WE WTOREK, 22 bm. o go­
dzinie 11, w  sali posiedzeń Pre­
zydium  odbędzie się X  sesja 
Dzieln icowej Rady Narodowej 
Szczecin Nad Odrą. Tem at: 
sprawozdanie z rea lizac ji p la ­
nu gospodarczego i  budżetu 
dzie ln icy za ro k  1965 i  spra­
wozdanie z działalności kom i­
s ji finansów, budżetu i  p lanu 
gospodarczego.

Jednym zdaniem
W  D N IA C H  25 1 26 b m . w  K lu b ie  

13 M u z  o d b ę d ą  s ię  g o ś c in n e  w y s tę ­
p y  D a n u ty  M ic h a ło w s k ie j  z  a d a p ­
ta c ją  p o w ie ś c i E . H e m in g w a y ’a  — 
„ K o m u  b i j e  d z w o n ” . P rz e d s p rz e d a ż  
b i le tó w  w  s e k r e ta r ia c ie  k lu b u  c o ­
d z ie n n ie  w  g o d z . 11 d o  14. j

O to  k o le jn y  k a la n d a r z y k  p rz e ^  
ś w ie t le ń  m a s o w y c h  lu d n o ś c i S zcze ­
c in a . O d  22 d o  25 m a rc a  p rz e ś w ie ­
t la ć  s ię  b ę d ą  m ie s z k a ń c y  A l .  A r m i i  
C z e rw o n e j w  n a s tę p u ją c e j k o le j ­
n o ś c i:  22 b m . m ie s z k a ń c y  d o m ó w  
o d  n r  1 d o  5 ; 23 b m . —  o d  n r  
6 d o  10; 24 b m . n r  n r :  17 -c , 19-b, 
11, 12, 17-a, 19-c, 19 -d, 33, 34, 35 1 36; 
d n . 25 b m . n r  n r :  20, 21, 22-a, 22 -b, 
23, 23-a, 23 -b, 29, 37, 38, 39 i  40. j

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e t it ra la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 w e w n . . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu ro  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28. d a le k o p is y  240-18. p r e -  _____- - . . .. ,__, • . ....... . .. ................. . ___ ... ..... . .. ....____ n...Ł.ł, ------T n.nf.ł n. Vnnł/. PWO Ml> 1 37711 Pr7PnSlP.n u m e r a tę  n'a k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię -
•--------------- -------------------  --------  ----------  . —  . . .  ----------- ’ te ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p ro -

75 z ł :  ro c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  J e s t o  40 _p roc . j lro ż s z a ^  — p r z y jm u je  B iu r #
b lo r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , 
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia , te l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  t-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .
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Gumieńcom
M Ó W I S IĘ  n a  G u m ie ń c a c h . 

że  k o lo re m  d z ie ln ic y  je s t  z ie ­
lo n y .  T o  n ie  t y l k o  d la te g o , 
ż e  n a  w io s n ę  i  w  le c ie  G u -  
m ie ń c e  d o s ło w n ie  to n ą  w  z ie ­
le n i  d r z e w  i  k r z e w ó w , a le  i

N ie  czekać 

z za łożonym i rękom a

in ic ja to r  budowy 
placu zabaw

poszukiwany
Z  N A S T A N IE M  W IO S N Y  n a  u l i  

c e  G u m ie n ie c  w y lę g a ją  d z ie c i.  R oz  
b ie g a n e , r o z k rz y c z a n e , p ra g n ą c e  
r u c h u  n a  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u  p o  
d łu g ic h  m ie s ią c a c h  z im y  m o g ą  go  
z a ż y w a ć  w ła ś n ie  t y l k o  n a  u l ic a c h , 
b o  w  c a łe j  d z ie ln ic y  n ie  m a  a n i 
Je d n e g o  p la c u  z a b a w , a n i  je d n e g o  
o g r ó d k a  jo r d a n o w s k ie g o .

i  N ie  t r z e b a  c h y b a  n ik o g o  p r z e k o ­
n y w a ć  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , j a k ie  
s tw a r z a ją  t a k ie  z a b a w y . W  u w a ­
g a c h , z k t ó r y m i  d z ie l i l i  s ię  z n a ­
m i C z y te ln ic y ,  z n a la z ł s ię  te ż  p r o ­
b le m  z o r g a n iz o w a n ia  p la c u  z a b a w .

T o  n a  p e w n o  je s t  s p ra w a  b a rd z o  
w a ż n a , a le  c z y  r z e c z y w iś c ie  tr z e b a  
» j e j  z a ła tw ie n ie  o d w o ły w a ć  s ię  
l o  P r e z y d iu m  D R N  P o g o d n o ?  W  

. in n y c h  d z ie ln ic a c h  p la c e  z a b a w  
w y r a s ta ją  j a k  p rz y s ło w io w e  g r z y b y  
po  d e szczu , a le  ta m  m ie s z k a ń c y  
n ie  c z e k a ją  n a  z m iło w a n ie  tz w .  
c z y n n ik ó w ,  t y l k o  s a m i a lb o  b u d u ­
ją  o g r ó d k i  jo r d a n o w s k ie ,  a lb o  p r z y  
n a jm n ie j  p o m a g a ją  w  t y c h  p r a ­
c a c h . C z y  n a  G u m ie ń c a c h  n ie  m o ­
l e  b y ć  p o d o b n ie ?  P o trz e b n a  je s t  
z a te m  s p o łe c z n a  in ic ja t y w a ,  a  w te  
d y  n a  p e w n o  p o m o c y  n ie  o d m ó w ią  
i n n i  —  n p .  T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y  
J A C IO Ł  D Z IE C I.

Z podartą zelówką
do Śródmieścia

„ C E N T R U M  U S Ł U G O W E ”  G u ­
m ie n ie c  —  p r y w a t n y  z a k ła d  f r y z ­
je r s k i  m ie ś c i s ię  p r z y  u l .  K r a k o w ­
s k ie j .  N a to m ia s t  a n i  s e k to r  s p ó ł­
d z ie lc z y  a n i  u s łu g o w e  p r z e d s ię b io r  
S tw a  p a ń s tw o w e  n ie  m a ją  w  te j  
d z ie ln ic y  s w o ic h  p la c ó w e k ,  
i W z ią w s z y  p o d  u w a g ę  r o z le g ło ś ć  
G u m ie n ie c  i  i c h  w i l l o w y  c h a r a k ­
t e r ,  z r o z u m ia łe  je s t ,  że  n ie  m a  tu  
o d p o w ie d n ic h  lo k a l i  d la  p u n k t ó w  
u s łu g o w y c h .  J e d n a k  z u p e łn y  b r a k  
s z e w c a , p u n k t u  p r a ln ic z e g o ,  z a k ła  
d u  d r o b n y c h  n a p r a w  m e c h a n ic z n o -  
e le k t r o te c h n ic z n y c h  —  z n a c z n ie  u -  
t r u d n ia  ż y c ie  m ie s z k a ń c o m  te j  
d z ie ln ic y .

. W y jś c ie m  z s y tu a c j i  b y ło b y  z b u  
iło w a n ie  p a w i lo n u  u s łu g o w e g o . M o  
że z a in te r e s o w a l i  b y  s ię  t y m  p r o ­
b le m e m  rz e m ie ś ln ic y ,  k t ó r z y  m a ją  
z a m ia r  ro z p o c z ą ć  b u d o w ę  w ła s n y c h  
z a k ła d ó w , s to ją c y c h  o d d z ie ln ie ,  

'b ą d ź  u s y tu o w a n y c h  w  je d n o ro d z in  
c y m  d o m u  m ie s z k a ln y m . ( jo l )

d la te g o , że  je ż e l i  w  d z ie ln ic y  
p r o w a d z i Się ja k ą k o lw ie k  p ra  
cę  s p o łe c z n ą  —  n ig d y  n ie  za ­
b r a k n ie  p r z y  n ie j  c h ło p c ó w  
w  z ie lo n y c h  m u n d u ra c h .

D z ie łe m  je d n o s te k  w o js k o ­
w y c h  b y ło  m . in .  z b u d o w a ­
n ie  p ę t l i  t r a m w a jo w e j ,  o ś w ie ­
t le n ie  u l ic  S a n to c k ie j  i  K a r o ­
la  M ia r k i ,  p o m o c  p r z y  u p o ­
r z ą d k o w a n iu  O s ie d la  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o . W a r to ś ć  p r a c  spo  
łe c z n y c h  n a  t y m  o s ie d lu  
o b l ic z a  s ię  n a  o k .  3 m in  z ł. 
T rz e b a  te ż  w s p o m n ie ć  o  s ta  
ł e j ,  c o d z ie n n e j p o m o c y , u d z ie  
la n e j  s z k o ło m  p o d s ta w o w y m  
n r  64 i  72.

N a jw ię k s z y m  z c z y n ó w  spo 
łe c z n y c h  n a  G u m ie ń c a c h  b ę ­
d z ie  b u d o w a  s ta d io n u  s p o r ­
to w e g o  p r z y  u ł .  K u  S ło ń c u , 
d o  k t ó r e j  p r z y s tą p i  s ię  ju ż  
w  n a jb l iż s z y m  cza s ie . J e d n o ­
s t k i  w o js k o w e  z a d e k la ro w a ły  
p o n a d  13 ty s .  ro b o c z o g o d z in  
•>rzy t e j  b u d o w ie .

O  s w o je j  d z ie ln ic y  n ie  za ­
p o m in a ją  ta k ż e  z a k ła d y  p r a ­
c y . Z a ło g a  F A B R Y K I  U R Z Ą ­
D Z E Ń  E L E K T R O T E C H N IC Z ­
N Y C H  z o b o w ią z a ła  s ię  p rz e ­
p ra c o w a ć  5 ty s .  g o d z in  p r z y  
p o r z ą d k o w a n iu  G u m ie n ie c  o -  
r a z  z a d e k la ro w a ła  1 p ro c . r  
fu n d u s z u  z a k ła d o w e g o  na  
rz e c z  d z ie ln ic y .  Z b u d u je  się 
w ia tę  i  k io s k  p r z y  k o ń c o w y m  
p r z y s ta n k u  „ 8 ” , o b s z e rn y  p a r  
k in g  s a m o c h o d o w y  o d  s t r o n y  
t o r ó w  k o le jo w y c h ,  w y k o n a n e  
b ę d ą  e le w a c je  b u d y n k ó w  f a ­
b r y k i  i  w y b u d o w a n y  c h o d n ik  
n a  u l .  K w ia t o w e j .

C U K R O W N IA  n i .  in .  w y b u ­
d u je  p rz y s ta n e k  a u to b u s o w y  
p r z y  d w o rc u  k o le jo w y m  G u - 
m ie ń c e  i  p rz e k a ż e  d o  d y s p o z y  
c j i  d z ie ln ic y  20 la m p  o ś w ie t lę  
n io w y c l i .  W  t ro s c e  o  w y g lą d  
d z ie ln ic y  d o r o s ły m  n ie  u s tę ­
p u je  r ó w n ie ż  m ło d z ie ż  s z k o l­
n a . T o  je j  d z ie łe m  je s t  n p . 
c h o d n ik  w z d łu ż  u l ic  B r o d n ic ­
k ie j  i  L u b a w s k ie j .  U c z n io w ie  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j N r  66 zo 
b o w ią z a li  s ię  p rz e p ra c o w a ć  
1 600 g o d z in  p r z y  b u d o w ie  s ta  , 
d io n u  s p o r to w e g o . P o d o b n y  
c z y n  p o d ję l i  u c z n io w ie  S z k o ­
ł y  N r  72 i z a ło g a  F a b r y k i  U -  
rz ą d z e ń  B u d ó w la n y c h .

Kurier“

D yrekc ja  gum ienieckiej F a b ryk i Urządzeń E lektrotech­
nicznych za in ic jow ała  pożyteczną akcję „o tw a rtych  d rzw i”  
dla m łodzieży szkolnej. C hłopcy i  dziewczęta zwiedzając 
zakład zapoznają się z poszczególnymi działam i p rodukc ji 
oraz z w a runkam i pracy i życia załogi. Na zdjęciu: tym  
razem fab rykę  odw iedziła m łodzież ze Szkoły Podstawo­
w e j N r 16. Foto: Stefan Cieślak

W idok budowanych paw ilonów  handlowych PSS. Tu po­
wstanie pierwszy w  dzie ln icy zakład gastronomiczny — ka ­
w iarenka. Foto St. Cieślak

H a n d lo w e
niedostatk i
U W A G I o pracy handlu można podzielić na dw ie grupy. Do 

p ierw szej zaliczym y te. k tó re  dotyczą pracy istniejących 
w  dzielnicy sklepów, do drugie j,  — postu laty odnośnie rozwo­
ju  sieci handlowej. A  zatem: CO SIĘ  M IE S ZK A ftC O & l N IE  
PODOBA, CO DOKUCZA?
N IE T E R M IN O W E  O T W IE R A N IE  n a  G u m ie ń c a c h  są p o n a d to  czę- 

S K L E P Ó W . P r z e k o n a liś m y  s ię  o  s to  z a m y k a n e  w  c ią g u  d n ia ,  bez 
t y m  w  p ią te k .  S k le p  -M H D  S p o ż . is to tn y c h  p o w o d ó w . M ie s z k a ń c y  
p r z y  u l .  K r a k o w s k ie j  (b e z  s z y i-  p ro s z ą , • a b y  je d e n  ze s k le p ó w  b y ł 
d u ) , z w a n y  tu  m le c z a rn ią ,  z o s ta ł c z y n n y  d o  g o d z . 20. U w a ż a m y  r ó w  
o t w a r t y  z 2 0 - rr i in u to W y m , a s k le p  n ie ż , że  s k le p y  s p rz e d a ją c e  m le k o  
PS S n r  55 p r z y  u l .  R o s e n b e rg ó w  p o w in n y  b y ć  c z y n n e  o d  g o d z . 6, 
56 z 2 5 - m in u to w y m  o p ó ź n ie n ie m , a n ie  6.30 c z y  7, Ja k  to  Jes t o b e c -  
P o d  .s k le p e m  M H D  O d z ie ż  -  O b u -  n ie .  
w ie  n r  321, c z y n n y m  od  g o d z . 9 —
ja k  g ło s i w y w ie s z k a  —  c z e k a liś m y  N IE Z A D O W O L E N IE  B U D Z I  Z B Y T  

fegoS°«2a s u ' s i / i i l e  P O Z N A  D O S T A W A  P IE C Z Y W A  -
g o d z . 9— 10, b r a k  b u łe k  p o  50 g r  
(sa t y l k o  p o  35 g r )  i  to ,  że w  so-_ 
b o ty  d o s td rc z a h e  je s t  n ie z b y t  ś w ie  
że p ie c z y w o .

N a jw ię c e j  o s ó b  in fo r m u ją c y c h  
na s  o s p ra w a c h  z a o p a trz e n ia  G u ­
m ie n ie c  m ó W iło  o  T R U D N O Ś C IA C H  
Z  K U P N E M  N IE K T Ó R Y C H  T O W A ­
R Ó W  p ie rw s z e j p o t r z e b y .  I  ta k :  
n a  G u m ie ń c a c h  je s t  t y l k o  je d e n  
s k le p  m ię s n y  i  to  p r z y  o d le g łe j 
u l.  K r a k o w s k ie j .  P o  m ię s o  trz e b a  
w ię c  je c h a ć  d o  ś ró d m ie ś c ia .  W  
ty m  je d y n y m  s k le p ie  n ie  m a  
w  o g ó le  m ię s a  m ie lo n e g o . N ie  m a  
te ż  s k le p u  a n i k io s k u  C e n t r a l i  R y b  
n e j .  S a m o c h ó d  — k t ó r y  p r z y w o z i ł  
r y b y  w  k a ż d y  w to r e k  ( p o d o b n ie  
ja k  w  Ż y d o w c a c h )  i  t u  n ie  b y ł  ód  
k i l k u  m ie s ię c y . D z ie ln ic a  p o z b a ­
w io n a  je s t  s k le p u  w a rz y w n e g o , m e  
l ic z ą c  p r y w a tn e g o  k io s k u .  N a s i in ­
fo r m a t o r z y  u p o m in a l i  s ię  r ó w n ie ż  
o w y r o b y  g a r m a ż e r y jn e .

N a  G u m ie ń c a c h  je s t  k i l k a  s z k ó ł, 
a  a r t y k u ły  p a p ie rn ic z e  są  t y l k o  
m a rg in e s e m  d z ia ła ln o ś c i s k le p u  
z w a n e g o  tu  „ ż e la z n y m ”  — ( w ie ­
lo b ra n ż o w y  s k le p  PS S p r z y  u l .  
K r a k o w s k ie j ) .  N ie  m a  ta k ż e  p u n ­
k t u  d r o g e ry jn e g o .

Wszystko na opak
R e d a k t o r

o d p o w ia d a :
W sklepie spożywczym M HD  

p rzy  ii i.  K . M ia rk i nabyłem  
kilog ram  cukru, k tó ry  dziw ­
nym  tra fem  pomieszany b y l z 
solą. Na m oją reklam ację eks­
pedientka znalazła błyskawicz 
ną i nader roztropną odpo­
w iedź: „N ic  m nie to nie ob­
chodzi, sprzedaję — ja k  ku-, 
p iłam . I  będę sprzedawać na­
dal, bo mam jeszcze parę wor 
Jców takiego cukru ” .

O czym Wam kom uniku je  

PRZESOLONY
R z e c z y w iś c ie ,  t o  b a rd z o  r e z o lu t ­

n a  o s ó b k a . P o z w o l i  P a n  z a te m , iż

w  je g o  im ie n iu  w y s tą p im y  d o  d y -  w y c h .  A  od  s ie b ie  s p r a w c ie  o w e j 
r e k c j i  M H D  z  p ro ś b ą , b y  p rz y z n a ł h o d o w c z y n i p ię k n ą  m io t łę .  W z ru -  
s k le p o w e j n a g ro d ę  rz e c z o w ą  w  p o - szo n a  W aszą  p a m ię c ią  u c z y n i  na  
s ta c i. . .  o w y c h  k i l k u  w o r k ó w  s łon e  p e w n o  u ż y te k  z p r e z e n tu , 
g o  c u k r u .  H a n d lo w e  c n o ty  n ie  m o
g ą  p o z o s ta ć  bez n a g r o d y .  *  * *

Nasza siadka pędzi parę 
razy dziennie przez ulicę k i l ­
ka dorodnych krówek. Przy­
sporzyłyby one na pewno chioa 
ły  n ie jedne j w ie jsk ie j obo­
rze, ale nie jezdni m ie jskie j. 
Nasze gorące .apele do sąsiad­
k i m ija ją  bez echa.

Z  poważaniem

ZM AR TW IO N E

P r o - ie  Z m a r tw io n e !  T e r a n ia  n t. 
„ M ó w i ł  d z ia d  d o  o b r a z u ”  je s t  s k u  
te c z n a  o ty le ,  o i le  p o n rz e  s ię  ją  
d o r a ź n y m  m a n d a te m  p ie n ię ż n y m . 
A p e lu jc ie  w ię c  d o  w ła d z  p o rz ą d k o

Nasz sąsiad ma ciągnik  
„U rsus” , k tó rym  n iem iłos ier­
nie hałasuje w  godzinach c i­
szy nocnej i  wczesnymi ran ­
kam i.

Co robić? Poradźcie!
STALE ZA S P A N I

R a d a  je s t  z u p e łn ie  p r o s ta ,  n a le ­
ż y  s ię  z a te m  d z iw ić ,  że n ie  w p a d l i  
ś c ie  d o ty c h c z a s ' h a  te n  p o m y s ł.  
K ła d ź c ie  s ię  spa ć , g d y  c z y n i to  
W a sz  sn s ia d  i  b u d ź c ie  s ię , k ie d y  
o n  w s ta je .  T y m  s p o so b e m  z b ło g ie  
g o  s p o k o ju  b ę d z ie c ie  k o r z y s ta ć  za 
r ó w n o  W y ,  j a k  i  w ła ś c ic ie l  „ U r ­
su sa ” . T a  d r o b n a  p o p r a w k a  w  
W a s z y m  d z ie n n y m  r o z k ła d z ie  z a le ć  
i  w y r n c z v n k u  w y e ł im i n " l e  n rz v e z y  
n y  s ą s ie d z k ic h  w a ś n i.  G w a r a n tu je ­
m y !

N A L E Ż Y  S IĘ  S P O D Z IE W A Ć , że 
n ie k tó r e  o rg a n iz a c y jn e  n ie d o s ta t k i  
b ę d ą  m o ż l iw e  d o  u s u n ię c ia  p o  u -  
r u c h o m ie n iu  tr z e c h  b u d o w a n y c h  
o b e c n ie  p a w i lo n ó w  P S S . W  je d n y m  
m a  s ię  z n a le ź ć  s k le p  s p o ż y w c z y , 
w  d r u g im  —  a r t y k u ły  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o , w  t r z e c im  —  k a ­
w ia r n ia .  U w a ż a m y , że d o  czasu  
z b u d o w a n ia  n a  G u m ie ń c a c h  s k le  
p u  M H M , m ię s o  p o r c jo w a n e ,  a  ta k  
że m ie lo n e  M U S I S IĘ  Z N A L E Ź Ć  w  
P S S -o w s k im  p a w i lo n ie .  N a le ż y  t a k  
że  d o b rz e  p rz e m y ś le ć  sp o só b  w y k o  
r z y s ta n ia  p o m ie s z c z e ń , w  k tó r y c h  
m ie szczą  s ię  o b e c n ie  s k le p y  o cze ­
k u ją c e  n a  p rz e p r o w a d z k ę  d o  p a w i 
lo n ó w .  W y s u n ię to  p r o p o z y c ję ,  po d  
k tó r ą  p o d p is u je m y  s ię  o b ie m a  rę  
k a m i,  a b y  lc k a l  po  s k le p ie  PSS 
n r  51 p rz e z n a c z y ć  n a  o ś ro d e k  
„ P R A K T Y C Z N A  P A N I ” . G u m ie ń c e  
są w y ją t k o w o  u b o g ie  w  u s łu g i,  
a v / o ś ro d k u  m o g ły b y  z n a le ź ć  lo ­
c u m  p o r a d n ie  —  k r a w ie c k a  i  d z ie  
w ia r s k a  o ra z  k o n ie c z n ie ,  f r y z je r  
d la  d z ie c i.  P r o je k t  u rz ą d z e n ia  w  
ty m  lo k a lu  s k le p u  m o n o p o lo w e g o , 
o c z y m  g ło ś n o  n a  G u m ie ń c a c h , n ie  
z n a jd z ie  t u  a p r o b a ty .

G U M IE ftC E  są je dn ą  z d z ie l­
n ic  po łożonych  n a jb liż e j ś ró d ­
m ieśc ia . Po to w a ry  p rz e m y s ło ­
w e  je ź d z i s ię  w ię c  do. Szczeci­
na. P o le  do p op isu  pozosta je  
tu  ty lk o  d la  p rz e d s ię b io rs tw  
b ra n ż y  spożyw cze j. Jesteśm y 
p rz e k o n a n i, że w iększość  p o ­
s tu la tó w  m ie szka ń có w  m ożna 
spe łn ić  n ie  d rogą  k o sz to w n ych  
in w e s ty c j i,  lecz pnnrzez dobrą, 
sprawną organizację, (aż)

Na.neQgroJie

Gdzie zainstalować
srebrny ekran?
M IE S Z K A Ń C Y  G u m ie n ie c  

n ie  m a ją  p r a k ty c z n ie  ż a d n e j 
m o ż liw o ś c i s k o rz y s ta n ia  na  
m ie js c u  z  r o z r y w e k  k u l t u r a l ­
n y c h .  R a d zą  s o b ie  w  te n  spo 
sób , że w y je ż d ż a ją  d o  ś r ó d ­
m ie ś c ia ,  a le  p r a g n ie n ie m  d z ie l 
n łc y  je s t  m ie ć  w ła s n e  p la c ó w  
k i  k u l t u r a ln e ,  n p . k in o .  N ie ­
s te ty  n ie  je s t  t o  s p ra w a  ła t ­
w a , g d y ż  G u m ie ń c e  p o z b a w io  
n e  są o d p o w ie d n ie g o  o b ie k tu ,  
a p la n y  w y b u d o w a n ia  w  d z ie l 
n ic y  s ta łe g o  k in a  są n a  ra z ie  
n ie re a ln e .

C z y  w o b e c  te g o  n ie  m a  ża d  
n y c h  m o ż liw o ś c i w  ty m  z a k re  
s ie?  W y d a je  s ię , że są . O tó ż  
w  S z k o le  P o d s ta w o w e j N r  14 
Jes t o b s z e rn a  sa la , w  k tó r e j  
p rz e d  la t y  o d b y w a ły  s ię  s e a n ­
se f i lm o w e ,  o r g a n iz o w a n i  t u  
p rz e z  k in o  r u c h o m e .  S a la  w y  
p o s a ż o n a  je s t  w  k a b in ę  d la  
k in o o p e r a to r a ,  . m a  z a p le cze  
s a n ita r ń e  O raz, co  je s t  d o d a t 
k o w y m  a tu te m , o d d z ie ln e  
w e jś c ie .  P rz e d  k l i k u  Ib  t y  d z ia  
ła ln o ś ć  k in a  z o s ta ła  z a w ie s z o ­
n a  n a  s k u te k  z a rz ą d z e n ia  ó w ­
c z e s n y c h  w ła d z  o ś w ia to w y c h  
w  n a s z y m  m ie ś c ie .

Y T y d a je  s ię , że w  in te r e s ie  
p o z b a w io n y c h  r o z r y w k i  o b y ­
w a te l i  z G u m ie n ie c  s p ra w ę  
w a r to  r o z w a ż y ć  p o n o w n ie . 
P o le c a m y  ją  W ię c  u w a d z e  k ie  
r o w n ic tw a  s z k o ły ,  w ła d z  oś­
w ia to w y c h  i  W Z K .

P r z y  o k a z j i  o  in n e j  s p ra ­
w ie .  W  b ib l io te c e  p r z y  u l .  K u  
S ło ń c u  je s t  te le w iz o r  w y k o r z y  
s ty w a n y  d o  p r a c y  k u l t u r a ln o -  
o ś w ia to w e j,  z k tó re g o  c h ę tn ie  
k o r z y s ta  m ło d z ie ż . Z  704 z a re  
je s t r o w a n y c h  c z y te ln ik ó w ,  89 
p r o c .  s ta n o w i m ło d z ie ż . S z k o  
p u ł  w  ty m ,  że  b ib l io te k a  c z y n  
n a  je s t  c o d z ie n n ie  d o  g o d z . 
18, a  w  s o b o ty  d o  15, a w  
t y m  s a m y m  cza s ie  w  b ib l io ­
te c e  je s t  w ie lu  c h ę tn y c h ' d o  
o g lą d a n ia  a u d y c j i .  C z y  n ie  
m o ż n a  b y  w ię c  z m ie n ić  g o ­
d z in  o tw a r c ia  t e j  p la c ó w k i ,  
b y  s k o r z y s ta l i  n a  ty m  m ło d z i 
te le w id z o w ie ?  S k o ro  ju ż  m o ­
w a  o m ło d z ie ż y .  N a  G u m ie ń  
c a c h  b a rd z o  p r z y d a ła b y  s ię  
k lu b o - k a w ia r n ia .  W  P G R  G u  
m ie ń c e  je s t  ś w ie t l ic a ,  k tó r a  
n a d a je  s ię  d o  t a k ic h  c e ló w . 
W a r to  b y  t u  s k o rz y s ta ć  n a ­
w e t  z  p r z y k ła d u  f a b r y k i  „ J u ­
n a k ” , k tó r a  u d o s tę p n iła  s w ó j 
k lu b  o k o l ic z n y m  m ie s z k a ń ­
c o m , r o z p ro w a d z a ją c  k a r t y  
w s tę p u . (D y l)

Śmietnik 
czy rosarfum?

T e re n  w o k ó ł  je z io r k a  S Ł O N E C Z ­
N E G O  b y ł  zaw sze  m ie js c e m  w y p o  
c z y n k u  z a m ie s z k a łe j n a  G u m ie ń ­
c a c h  lu d n o ś c i.  P o ło ż o n a  m ię d z y  
u l ic a m i K u  S ło ń c u  i  p e r d o w s k ie -  
go  o b s z e rn a  łą k a ,  o k o lo n a  d rz e w a ­
m i,  n a d a w a ła  s ię  d o  te g o  c e lu  zn a  
k o m ic ie .  O d  k i lk u n a s tu  m ie s ię c y  
n a  łą k ę  tę  w y s y p u je  s ię  g r u z ,  w y  
k o p a n o  (po  co?) d rz e w a , w a l i  s ię  
m o s te k .

O k o lic z n i  m ie s z k a ń c y , z a a n g a ż o ­
w a n i  w  p r a c y  s p o łe c z n e j n a  te re ­
n ie  s w o je j  d z ie ln ic y  p r ó b o w a l i  i n ­
te rw e n io w a ć  w  t e j  s p r a w ie  —  n ie ­
s te ty  b e z s k u te c z n ie . A  p rz e c ie ż  
P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  
R óż  w y s tę p o w a ło  sw e g o  cza su  z 
p r o p o z y c ją  u rz ą d z e n ia  t u  R O S A -  
R IU M , co b a rd z o  k o r z y s tn ie  w p ły  
n ę ło b y  n a  w y g lą d  e s te ty c z n y  te ­
g o  ła d n e g o  i  n a s ło n e c z n io ­
n e g o  m ie js c a . W  w a r u n k a c h  i 
t a k  d u ż e g o  „ t ł o k u ”  w  le c ie  n a d  
w s z y s tk im i  s z c z e c iń s k im i w o d a m i,  
n ;e m o ż n a  d o p u ś c ić  d o  z n is z c z e ­
n ia  z n a tu r y  p re d y s n o n o w a u e g o  
d o  z a p e w n ie n ia  w y p o c z y n k u  te re ­
n u  p r z y  je z io rz e .  ( jo l )


